Redakcja i administracja 


„Kuriera Łódzkiego” 

ści się w lokału przy ul, Zachodniej Nr. 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą -od 

do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz, 

- Administracja otwarta od 8 rano do 8 wiecz, 


3 Adres telegraficzny: „Łódż Kurjer” 


Piątek, dnia 21 kwietnia 1911 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


pod kierunkiem St. Książka. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie z odnosze” 
niem do domu, przesyłką pocztową aa prowincję lub 
do Cesarstwa: rk. 8 kop. 40. Półrocznie rb. 4 k. 20, 
kwartalnie rb. 2 kop. 10, miesięcznie 70 kop. 

Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena sgłoszań: l-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop.’ Drobne 
ogłoszenia 1!/⁄, kop. za wyraz. 


Qgłoszenia zamiejscowe: I str.50'kop., reklamy po’ 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz vetitowy "tb jego miejsce 


nadesłane 50 kop., nekrologi i res 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Restauracja otwarta dziś w Piątek. 
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KALENDARZY K. 


| Piątek, d. 21 kwietnia 1911 r. 
Dziś: Anzelma P. 
Jutro: Setera i Kaja, 


. Lokale pracy a zdrowie, 


„. Odpowiednie lokale pracy stanowią 
ważniejszy warunek zdrowia praco- 
a ków, zajętych umysłowo, czy teź za- 
4 Udnionych fizycznie. 


; Bez urządzenia wentylacyjnego nies 
- qżliwą jest rzeczą mieć odpowiednie 
a zdrowia powietrze w pracowni. Naja 
1 Mstszym rodzajem wentylacyjnym, jaki 
= fżna przeprowadzić w  najskromniej- 
eim choćby lokalu, jest przewietrząnie 
"Jzapomocą drzwi i okien. Ale ich 
- imocześnie otwieranie wydala nietylko 
„ lzawę, lecz zarazem także ciepło i 
Z stawia pracującego na przewiew po- 
4 rza, a tem samem na zaziębienie. 
aBmelkie tego rodzaju hygieniczne za- 
udlzenia powinny być dokonane tak, 
-Ñ funkcjonowały stale, byle jednak 
a. £ krępowały wygody pracownika, 


=) Dlatego w salach fabrycznych należy 


ła. 


z 9 ze zaprowadzać sztuczną wenty- 
e J ję, by z jednej strony wypompowys= 
fa pył i odprowadzała go, z drugiej 


$ by wchłaniała zgubne gazy i Syr 
Je nieszkodliwemi. 

Najlepiej. jest połączyć wentylację Z 
ewaniem. , Najprostszemi aspirato- 


} 
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/- Awanego lokalu z kominami, są O~ 
gwane przez opał i wywołują prądy 
4 Wietrza, wypędzając kurzawę i gazy 
3 komina; iub, lepiej jeszcze, jeśli od- 
zy! Wadzają zupełnie powietrze wprost 
10 fogniska na spalenie. 
-i f Gdzie się rozporządza własnemi wo- 
— Mągami, tam praktyczne są wentyla- 
À | które porusza nacisk wody, Wszę- 
| zawsze pozostanie  prawdziwem 


„„ M są te, które łączą powietrze wen- > 


zdanie, że większą wartość posiadają 
te tylko środki ostrożności, które są 
zupełnie niezależne od woli robotnika, 
Na podstawie tego samego prawa, mo» 
cą którego państwo reguluje sprzedaź 
trucizn, może ono także w lokalach nie- 
bezpiecznie zapylonych, nakazać praco= 
dawcom, aby zaprowadzili pewne urzą- 
dzenia ku ochronie robotników i zobo= 
wiązać ich do zaprowadzenia w swych 
fabrykach wszelkich srodków bezpie- 
czeństwa, jakie w przyszłości zostaną 
wynalezione. 


Zapatrywanie, jakie dotąd dzieli 
wielu, że dawniej ludzie bez nowocze- 
snych wynalazków także dochodzili do 
późnej starości, że wentylacja na nic im 
się nie zda i że tylko naraża robotni- 
ków na zaziębienie, jest przewrotnem i 
Świadczy raczej o wsteczności, aniżeli o 
postępie, kióremu przecież zresztą prze- 
mysł słusznie hołduje tak bardzo. 


Szkodliwym dla zdrowia czynnikom, 
jak np. zepsutemu powietrzu, można za. 
pobiedz, unikając przepełnienia pracow- 
ni. Dla robotnika należy żądać prze- 
strzeni 20 kubicznych metrów, a w ra- 
zach, w których nadto wskutęk rodzaju 
przemysłu powstaje zanieczyszczenie po- 
wietrza, nawet 24 kub. m. na głowę. 
Przytem, oczywiście, należy dbać o be- 
zustanne odświeżanie powietrza w pra» 
cowni, o odprowadzenie go przez odpo- 
wiednie urządzenia. wentylacyjne. Po» 
trzebna do tego ilość wynosi 60 kub. m. 
na głowę i godzinę, i wzrasta przy 
szkodliwym: dla zdrowia rodzaju prze- 
mysłu do 100 kub. m. 


To odświeżanie powietrza zapobie- 
ga także podnoszeniu się gorąca. Prze: 
ciw temu powinno się w gorące: porze 
roku działać jeszcze za pomocą natry- 
skowych wentylatorów. Stopień ciepła 
'w fabrykach powinien wynosić najmniej 
15: C. Równocześnie należy starać 
się o pewną zawartość wilgoci do wpro- 
wadzonego. powieirzą, w danym razie 


przez rozstawienie wiader z wodą, lub 
osobne przyrządy ku temu. 

Powietrze w lokalach nie powinno 
nigdy być ani za gorące, ani też za zim- 
me. Aby uzyskać pewien stopień wilgoci 
w powietrzu, polewa się podłogę od 
czasu do czasu, ale nie należy przytem 
wzniecać pyłu. Nie należy nigdy dopu- 
szczać brzydkiego zwyczaju spluwania na 
podłogę, lecz nietylko rozstawiać splu- 
waczki, ale i posługiwać się niemi. Sła- 
wny profesor. Patenkofer powiedział 
pewnego razu: „jeśli mam w pokoju 
śmietnik, to postąpię daleko rozsądniej, 
jeśli go usunę, aniżeli jeślibym wietrzył 
pokój“. 


Wszelkie powierzchnie, na których 
zbiera się kurzawa, powinno się wycie- 
rać codziennie mokremi szmatami, pod- 
łogi zmywać co najmniej raz w miesiąc, 
ściany bielić przynajmniej raz do roku, 
Czystość w fabrykach jest rzeczą nie 
do ocenienia w utrzymaniu i pielęgno= 
waniu siły roboczej. Przy obustronnej, 
dobrej woli, znajdzie się już odpowied- 
nią drogę, by pracodawca i pracobiorcy 
nie byli pokrzywdzeni, nie trzeba tylko 
wyjątku zamieniać na regułę. 


Hygjena pracy dalej wymaga odpo- 
wiedniego oświetlania lokali pracy, tak 
naturalnego, jak sztucznego. Ponieważ 


niedostateczne lub fałszywe oświetlenie 


staje się częstokroć przyczyną osłabie- 
nia wzroku, powinien. pracodawca starać 
się zawsze o odpowiednie i wystarczają- 
ce światło, Naturałne oświetlenie dzien- 
nej jasności u:ormowano w szkołach 
na pięć dziesiątych kwadratowych me= 
trów powierzchni okna, 


Ta sama miara powinna z pewno- 
ścią być także prawomocną dla fabryk, 
tak, że sała pracy dla 20 ludzi musiała- 
by zawierać 6 kw. m. przestrzeni okien, 
co jest niezawodnie skromnem wymas 
ganiem, gdy się pomyśli, jak delikatne 
przedmioty często ludzie w fabrykach 
musza odrabiać. 


kach: w Łodzi Biuro ogł. „Promień“, Piotrkowska 81. W Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 416, róg Długiej. W Zgierzu Al. Bielas, Poczek. Tramw: Nowy Rynek 


ŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za „boa i wKrolestwie Polskiem, oprócz Łodzi i okoligy, oddane jest Domowi Handlowemu L. i E. Metzi i S-ka 


Na l paryskim bruku 
Żyd wieczny tułacz 


abaret „ERMITAGE” Dzielna 18.. 


od. godz. 7-ej do zwykłej pory!!! AW pkd 1. Śłpd 


Najodpowiedniejsze położenie dla 
okien jest na wschód, jeśli wykonywa 
się niezwykle delikatne prace, mln 
zbyt jaskrawe Światło trzeba łagodzić, 
jasno-popielatemi lub  jasno-zielonemi: 
zasłonami, Najlepsze Światło pada z le- 
wej strony, ponieważ nie powinno się: 
nigdy pracować w cieniu swej ręki, Na- 
głą zmianę Światła i cienia, oraz pracę 
przy zmroku dotkliwie zaraz odczuwają 
Oczy, dlatego należy usunąć niedomaga- 
nia w tym względzie. — Tyle o oświe+ 
tleniu naturalinem, ~» i 

Sztuczne oświetlenie pozostawia w 
wielu fabrykach jeszcze dużo do źycze- 
nia, Tutaj starają się pracodawcy osz 
czędzić jaknajwięcej i znowu odbija się 
to na wzroku ich robotników. 

lle potrzeba sztucznego Światła dla 
każdego robotnika? Dla każdego robo- 
tnika wystarcza Światło o sile 3 świec 
parafinowych. Najlepszem jest zapewne 
oświetlenie elektryczne, którego jaskra- 
wy blask łagodzi się nieco przez mato- 
we szkło, Gaz acetylenowy ma być 
również praktyczny, ale niebezpieczeń. 
stwo wybuchu nie pozwala na zaprowa- 
dzenie go tu lub owdzie, Można po: 
przestać także na gazie, Płomień, któ: 
pochłania na godzinę 5 do 6 stóp ki: 
bicznych gazu i którego siła oświecaj:, 
ca równa się siłe 10 świec spermaceto 
wych (z okrągłym palnikiem i cylin: 
drem), wystarcza dla 6 do 7 ludzi. 


Bebel 0 rozbrojeniu. 


Przed niedawnym czasem w ‘Ham 
burgu August Bebel — przywódca pa: - 
tji socjalno-demokratycznej w parlame: - 
cie niemieckim, wypowiedział przed w'e 
lotysięcznym umem mowę w kwei 
rozbrojenia i o stosunku do niego SC» 
cjal-demokracji. 

Francja — mówił Bebel = nie jest 
w. możności wytężać w dalszym ciągu 


WIDAC 
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gwych «fl na uzbrojenie; nie może ona 
powiększyć swej armji ani o jednego 
człowieka, ani podnosić na ten cel po- 
datki Burżuazja przeciwna jest poda- 
tkom bezpośrednim. 

W Anelji burżuazja, ze swej strony 
nie chcg/się zgodzić na skasowanie wol- 
nego handlu; oba te kraje, wcześniej 
czy później będą zmuszone nawiązać 
rokowania o ograniczeniu zbrojeń: 

Rozbrojenie będzie możebnem wów- 
czas, gdy szczerze go pragnąć będą. 
Postępowanie w danej sprawie, mojem 
zdaniem, powinno być następujące: pań- 
stwa powinny by się zabowiązać uwa- 
żać za nienaruszalny istniejący stan rze= 
czy. 

Francuzi zgodziliby się raz na za- 
wsze zrzec Alzacji i Lotaryngji i wtedy 
możliwem by było porozumienie między 
Niemcami i Francją. 

Aneksija Alzacji i Lotaryngji była, ko- 
niec końców, przyczyną doprowadzo- 
nych do ostatecznych granic dzisiejszych 
zbrojeń. Francja mogła by zawszeć z 
z Niemcami ugodę, a w tym celu, aby 
przy pośrednictwie sądu rozjemczego 
rozstrzygać wszelkie nowe powikłania 
jak naprzykład, wynikające z powodu 
bapdadzkiej drogi żelaznej, która beze 
spornie jest olbrzymiem  przedsiewzięa 
ciem dokonanem przez Niemcy, i mae 
jącem pokojowe znaczenie. 

W tym celu aby zmiejszyć zbrojenia 
się, trzeba by postąpić w sposób nastę- 
pujący: żadne państwo nie ma prawa 
wydatkować na zbrojenie się więcej nad 
to, co było przewidziane przez budżet z 
roku 1911 i stopniowo każde państwo 
powinno zastosowywać budżet lat „pom 
przednich, — tak naprz. do budżetu 
1912 r. -— zastosować sumy z r. 1910, 
w r. 1913—1909 r. itd, 


Tą drogą można by powrócić do 
budżetów stosunkowo umiarkowanych i 
stopniowó można by osiągnąć zupełne 
rozbrojenie. 

Rozumie się, że na tej drodze na- 
potka się masę utrudnień i przeszkód. 
Będą protestować zakłady metalurgicz- 
ne, będzie przeszkadzać burżuazja, któ- 
ra chętnie widzi synów swych oficerami, 
ale wszystkie te przeszkody, rzecz natu- 
ralna,. mogą być przezwyciężone. 

+» Tyle „Bebel. Nie mamy zasady pod- 
dawać krytyce jego zapatrywania na 
kwestję rozbrojenia, zapatrujemy się na 
nią wszakże ogromnie; sceptycznie: 

Pierwsze Niemcy, pragnąc utrzymać 
autorytet, pierwszorzędnego mocarstwa 
nigdy, a przynajmniej w najbliższej przy- 
szłości, nie zgodzą się na ograniczenie 
rozbrójeń — z drugiej zaś strony wąt- 
pliwe bardzo aby Francja zechciała 
się pogodzić z aneksją Alzacji i Lota- 
tyngji. 

Napięcie militarne jest 
mienńą okresu, który przeżywamy i, 
zdaje się nam, że sprawa rozbrojenia 
"może przyjąć jakieś realniejsze kształty, 
lecz dopiero po złamaniu dumy, py- 
szałkowatości i arogancji pruskiej. A 
do tego potrzeba posiadać pewną si- 
łę, aby przeciwstawić przeciwnikowi ró- 
wną potęgę. 

« Doskonale rozumieją to i Anglja i 
Francja, o której mylnie twierdzi Bebel, 
że nie zdobędzie się, juz ani na jedne- 
go więcej żełnierza, ani też jedno 
sous nowego podatku, 

Francuzi dali niejednokroinie dowo- 
dy miłości ojczyzny i w odpowiedniej 
chwili czynami stwierdzą przywiązanie 
swe do rodzinnego Kraju. 

Jan Garlikowski. 


cechą zna- 
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Powstanie w Albanji, 


Na pograniczu turecko-czarnogór- 
skiem dzieją się potworne rzeczy. „Dzie- 
siątkami płoną wsie albańskie i poste- 
runkowe budowle tureckie. W utarcz- 
kach partyzanckich i bitwach ` regular- 
nych giną dziesiątki i setki ludzi po obu 
stronach. Tysiące rodzin walczących 
powstańców chroni się od pożogi wo: 
jenge; na terytorium Czarnogórza. 

Powstanie wybuchło w dniu 25 ub. 
miiesiąca, a powód jego był następują- 
cy. Plemiona albańskie, wyznające re- 
ligię katolicką, znane pod ogólną nazwą 
malissotów, żyły dawniej prawie nieza- 
leżnie, formalnie jeno przynależąc do 
Turcji. Zyły spokojnie, Od czasu jed- 
'nak wyprawy . Thurgud-paszy. który za- 
rządził rozbrojenie tych plemion, albań- 
czycy poczęli tłumnie emigrować do są- 


siedniego ' Czarnogórza, 
to przybrało takie rozmiary, że zadłą: 
żyło rządowi 4 ludności czarnogórskiej. 
Rząd tedy czarnogórski źainterwenjował 
u Porty, domagając się zwrotu broni 
odebranej, ażeby albańczycy mieli obro. 
nę przed łupiestwe m zbrojnych maho- 
metan, zmniejszenia podatków od bydła, 
odbywania służby wojskowej w kraju, 
odbudowania zburzonych domostw i u- 
wolnienia kilku wodzów albańskich, 
więzionych w Skutari, 

Rząd turecki zgodził się wypełnić 
żądania albańczyków, wyłuszczone przez 
rząd czarnogórski, wszelako zwyczajem 
swoim obietnicy nie dotrzymał, 

Wówczas  malissorowie podnieśli 
jawny bunt. Albańczycy ogłosili swą 
niezależność od państwa otomańskiego. 
Zburzyli oni doszczętnie blokhauzy tu- 
reckie w Rapcy i Trabożynie, a następe 
nie spalili Planicę, Wrań, Hełm, Pikalę 
i Omerbożo. Po napadzie na miasto 
Tuz ze Skutari wysłano -bataljon woj- 
ska i około 1009 ochotników tureckich, 
Wojska zdobyły. wszystkie pozycje za- 
władnięte przez powstańców i zdołały 
nadto na wierzchołku Decziszta umies= 
cić artylerje. 

Powstańcy mogą wysłać na plac 
boju 10,000 tysięcy żołnierzy, atoli z 
powodu braku broni siły icn na razię 
nie przenoszą 2,200 ludzi. 
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Obchód jubileuszowy. 


Komitet jubileuszu p. Pauliny iKuczal- 
skiejsReinschmidt zawiadamia, że ©b- 
chód jubileusżowy odbędzie się w War- 
szawie, dnia 6 i 7 maja r. b. 


Rozpoczną go: „Słowo wstępne*, 
„Wspomnienia najdawniejszej działalno- 
ści jubilatki*, Następnie omawiane bę- 
dą najżywotniejsze zagadnienia ruchu 
kobiecego. 

Oto niektóre ze zgłoszonych refe- 
ratów: „Zarys ruchu kobiecego z Os- 
tatnich lat 30%, „Kobieta a prawo cy- 
wilne", „Wpływ pracy zawodowej, na 
kobietę, rodzinę i społeczeńsiwo", „E+ 
tyczne ziiaczenie ruchu kobiecego", „O 
pracy biurowej kobień*, „Macierzyństwo: 
i ochrona dziecka“, „Duchowa ewolucja 
współczesnej kobiety" i inne. 


Po karty uczestnictwa udawać się 
należy do biura komitetu (Nowy Swiat 
4 m. 2.) 


Wiadomości ogólne, 


Prz IA 
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O Sprawa chełmska, 

Sprawa chełmska pod obrady w 
plenum Dumy teraz, jak donoszą do 
„Słowa”, wcale nie wejdzie. 


O Postój oficerów. 

Przed r. 1870 oficerowie rosyjscy 
mieli prawo korzystania z mieszkań, 
które ludność powinna była bezpłatnie 
im oddawać. Dopiero potem ministe- 
rium wojny zaczęło wypłacać oficerom 
na mieszkania w miastach odpowiednie 
sumy. W r. 1899 do ustawy © powin- 
nościach ziemskich włączono przepis 
(art. 570), nakazujący zarządom  miej- 
skim i wiejskim, aby dawały oficerom 
w ciągu 7 dni lokale z meblami, Świa- 
ttem i opałem we własnych lub wyna- 
jętych gmachach, jeżeli oficerowie zńa- 
cznej części wojsk nie mogą znaleźć 
sobie pomieszczenia. W tymi wypadku 
zarządóm wypłacono pieniądze, prze- 
znaczone dla oficerów na lokale. Tryb 
ten wywołał liczne skargi wskutek o- 
kreślenia cen i płynących stąd strat i 
powikłań, gdyź miasta musiały dopła- 
cać do utrzymania oficerów całej Rosji 
setki tysięcy rubli. Obecnie więc minie 


sterjum wojny złożyło lzbie państwo», 


wej projekt zmian do art. 570. Zmia- 
ny te polegają na tem, że zarządy miej- 
skie i wiejskie obowiązane będą dawać 
mieszkania oficerom co najmniej całego 
bataljonu lub odpowiedniej jednostki 
wojskowej, jeżeli w ciągu 2 miesięcy 
od daty translokacji oficerowie dogode 
nych mieszkań nie znajdą. W razie ko- 
nieczności płacenia przez zarządy miej- 
scowe większych cen za mieszkania 
oficerskie, dana osada będzie . przenies 
niesiona do liczby osad z większem ko- 
mornem, żeby nie narażać mieszkańców 
za straty. Oficerowie żandarmerii ko- 
rzystać będą inadal z prawa otrzymy= 
mania mieszkań. 
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KURIER ŁODZKI — 


21 kwietóła 1911 r. 


Wspólnik Dłużewskiego. 


Wytężone śledztwo, prowadzone 
przez władze śledcze na przestrzeni ca- 
łego kraju, poczyna dawać wyniki prak 
tyczne. Jak nam bowiem donosi nasz” 
korespondent z Sosnowca, ujęto tam 
jednego ze wspólników Dłużewskiegó, 
bandytę Pawła Paligę, liczącego 28 lat 
wieku, 


Banda Dłużewskiego składała się | 


wspólników, 
działu w grābieżach nie brali, którzy 
jednak informecjami swemi i przygoto” 
waniem gruntu do napadu, czynnie za: 
sługiwali się częredzie bandyckiej, no i... 
sobie, 


Tragiczna Śmierć Dłużewskiego i ; 
jego towarzyszów wznieciła w == 


trzech 
bandzie popłoch. Poczęła się wzmagać 
dążność do wydostania się z kraju, 
gdzie ziemia pali im się pod stopami: 
Przewidując tę „emigrację“, 


nicznej. 
Pierwszym dezerterem tego rodzaju 
okazał się Paliga. 


Pzybył on do Sosnowca w drugim 
dniu Świąt i w oczekiwaniu na sposob= 
ną chwilę do przejścia przez granicę, 
ukrywał się w mieszkaniu pewnej pro- 
stytutki, zamieszkałej z matką przy ul. ` 
Polnej. Wytropił go tam niezwykle zdol- 
ny policjant, rewirowy  Dziankowski, 
Bandytę aresztowano. więziono rów- 
nież prostytutkę i jej matkę. 

Paliga był jednym z „wybitniej- 
szych* członków bandy. 


QGsobistość bandytów. 


Skłonne do heroizowania czynów 
bandyckich masy nie dawały i nie dają 
wiary śmierci Dłużewskiego. Pogłoski, 


że mie został òn spalony lecz umknął 
za granicę, przedostały się nawet na ła- 
my kiepsko informowanej prasy. Tym- 
czasem fakt obecności i śmierci Dłużew- 
skiego został urzędownie stwierdżony. 
Fotografja nasza przedstawia Ed- 


|" warda Władysława Dłużewskiego, lat 19, 


juljusza Aleksandra jaszkego, 


25 lat, 
i Józefa Jacha 23 lata, 


Edward Dłużewski 


Kte wzniecił pożar? 

Pierwotne opisy dramatu przy ulicy 
Widzewskiej donosiły, że policja w*celii 
oszczędzenia życia członków policji i 
ludności spokojnej, a nadto przewidując 
zacięty opór oblężonych, sama podpali- 
ła dom, uzyskawszy zgodę gubernatora, 
Obecnie jednak śledztwo urzędowe wy» 
świetliło, że ogień wzniecił Jaszke, za- 
paliwszy słomę w sienniku, Łudził się 
on, że w czasie zamętu, wywołanego 
przez pożar, zdołają wszyscy umknąć, 


Ż przeszłości Dłużewskiego. 


Niezależnie od czynów Dłużewskie- 
go, jako herszta bandy, dzieje jego nies 


RZE 


NI 
IJ 
z kilkunastu członków, nie licząc wielu | | 
którzy bezpośredniega u- fil 


władze = = 
śledcze zwróciły „uwagę policji pogra: == 
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Stefan Słabosz 


zbyt długiego żywota zawierają 
przestępstw,które popełnił sam przed 
Pierwsze dwa zabójstwa popełnił m 
niespełna lat 16. Zabił wówczas 
Bałutach żonę robotnika Jnijannę S 
i nadbiegłego jej na ratunek, Wojci 
Chmielewskiego. Następnie w lesie 
binka zabił dwuch gstraźników i d 
żołnierzy, w chwili gdy zażądali o 
paszportu, na ul. Aleksandryjskiej 
ranił ciężko dwuch stójkowvch, przy 
ul. Aleksandrowskiej  poranił ci 
stójkowego, przy ulicy  Widzews 
nr. 60 zabił robo.nika Piotra Wolf 
w chwili, gdy wszyscy robotnicy 
chodzili z fabryki, zabił go, jak sam. 
wił, „niewinnie*, 

Ujęty, cynicznie przyznał się do 
zabójstw, zastrzegając się, że może j 
cze co było, ale nie pamięta“. Sta 
wiony przed sądem wojennym, je 


<= 


F 


Juljusz Maks Jaszke 


dlatego nie został skazany na 4 
że liczył niespełna lat 16.  Zasądz 
go na 12 lat więzienia, Karę tę odl 
dywał w Kaliszu, lecz we wrześniu mi 
zbiegł stamtąd. | 
Po ucieczce z więzienia zabił „A 
rabunku przy ul. Aleksandrowskiej * 
ca Cukiermana, a niedługo potem | 
szosie zgierskiej strażników  Wendtą 
Jurczenkę. 
Wszystkie to zbrodnie popełnił 


aik ia 


N 91. 


—— 


JE STRON DALSZYCH. 


AE moon S WE NO WRACA 


A Aresztowania z polecenia 
Cheańny. 
Moskiewski wydział ochrany zaaresz- 
pwał grupę złożoną z 11 osób, dziā= 
ejącą pod firma „moskiewskiej grupy 
ocjalistów-rewolucjonistów". Podczas 
ewizfi znaleziono mnóstwo literatury 
lielegalnej i korespondencje. 
Wszyscy odpowiadać będą na mocy 
[02 art. ust. karn. 
A Liga ochrony obyczajów 
kobiety. 
„Gotos Moskwy* donosi, że w Bes- 
karabji, kraju Puryszkiewiczów i Kru- 
jeńskich powstaje „liga ochrony oby» 
Ẹzaiów kobiety", mająca za zadanie nies 
błaganą wojnę z jupe-culotte'ami. Do 
gi wstąpiło dotycac zas około 100męż- 
AYAL 
: 7 próba zorganizowania kółka kobie- 
ego w iidze spełzła na niczem. 
A Echa Cuszimy. 
japonczyk Chirado wszczął stara: 
hia, w celu uzyskania od rządu japoń- 
skiego pozwolenia na wydobycie z mo» 
za zatopionych w bitwie .pod Cuszimą 
bkręlów rosyjskich. 


poprzednik, 
mu 


katoreim, 


informacji, 


wywołane 


się 


A Hr. Tisza i narodowoś» 
i niewęgierskie, 

W czasie obrad budżetowych wódz 
partii rządowej, hr. Tisza, wygłosił zna- 
hienne przemówienie, które dowodzi 
miany poglądów na kwestję językową. 
fówca podkreślał konieczność uczenia 
sę przez węgrów języków narodowości 
iewęuierskich w szkołach średnich i 
znajomości tych języków przez urzędni- 
ków., 


zdziwienia 


sztylet, i 
olary mody, 


Urzędnik powinien rozumieć język 
lidności i módz się z nią porozumie- 
Wać w języku rodowitym. Wywody te 
wzyjęła prasa rumuńska z uznaniem. 

A Sprawa Weberówny. 

Dzienna iwowskie donoszą, źć p. 
| {udma Weber, posądzona o szpiego- 
stwo, wypuszczona zoStała na wolną 
stopę na skulek zabiegów procedural- 
ych obrońcy, za złożeniem kaucji w 
kwocie 1,000 koron na tej podstawie, 
je wedle opinji sztabu generainego mie- 
fna podstawy do ścigania jej za szpie- 

gostwo. 


kow, 


1] A Odwołanie posła ame- 
"frykańskiege. Poseł amerykański 
« fw Berlinie, Hul, został odwołany. Nomi- 
nacja jego nabrała pewnego rozgłosu, 
gdyż cesarz Wilhelm wyraził wówczas 


| w zh w cnc 


Zbrodnia i kara. 


, fumorestka z angielskiego. 


maea em ITA 


Wsród mroku i przejmującego chłodu li- 
3 topadowego wieczoru, po jednej z zamiejskich 
"ulic Londynu, przechadzał się policjant, czyli 
„zw. „stójkowy*. Na wysokim lakierowanym 
jełmie wyszyte miał C 49. Prawie wszystkie 
gkklepy były już zamknięte, na ulicy pustka, 
ylko pod murem na. rogu biło się dwóch 
wyrostków, lecz i ci za zbliżeniem się poli- 
jana rozbiegli się w różne strony. Z powaga, 
godnością nieograniczonego władcy, kroczył 
C 49 powoli po ulicy, gładząc od czasu do cza- 
u cbraną w białą rękawiczkę ręką rude wą- 
By i baczki. 
És O kilkanaście kroków za nim szedł p' 
10Karol Pinner, palacz okrętowy, i, patrząc z nie- 
a pawiścią na czarną sylwetkę policjanta, zgrzy- 
blat zębami. 
Toż w przeszłym tygodniu nienawistny 
Aslen stróż porządku ulicznego zaaresztował naj- 
p"ferdeczniejszego jego przyjaciela, pod pozo- 
nefem, że ów był przyczyną jakiegoś zgiełku, 
izy ścisku na ulicy, Karol Pinner nazywał 
zyn policjanta bezprawiem i w złości przy- 
mfięgał, że mu tego nie daruje. Czekał tylko 
iposobnej chwili. 

Doszedłszy do końca ulicy, © 49 skręcił 
la lewo na jakąś pustą drogę, na której nie 
jyło prawie ludzkich mieszkań, 

P,Pinner wciąź szedł za nim. Coś mu 
izeptało do ucha, że gdyby żył sto lat, nie do- 
zekałby takiej odpowiedniei chwili ukanenia 


swoje niezadowolenie z 
poseł nie ma środków na prowadzenie 
życia wystawnego, 
zyskać sobie przyjaźni cesarza, jak jego 
W Waszyngtonie zarzucano 
nieumiejętność 
handlowych S tanów. 
być John Hays Fiammond, były inżynier 
górniczy w Johannesburgu i przyjaciel 
Cecila Rhodesa. 
rjalisia i przyjaciel Auglji. 

A „,Piotr Malarz prowo= 


Słynny aktor angielski Irwing ogła- 
sza w „Pale-Male-Gazette" na podstawie 
otrzymanych z Rzymu, że 
osławiony anarchista, Piotr Malarz, jest 
agentem=prowokatorem. Przez akty ten 
rorystyczne chciał ọn 
rosyjskich zbiegów politycznych, aby rząd 
aiigieiski zabronił rosyjskim rewoiucjo-- 
nistom pobytu w Angiji. 
Malarz przebywa w Rosji. 

A Ža juppe — culoty. 

Drwiny i protesty gawiedzi ulicznej, 
nową 
maitych miastach zagranicznych, niczem 
są w porównaniu z 
w  rumuńskiem 
Młoda rumunka wyszła na spacer na 
ulicę ubrana w nowomodne szarawary. 
Przechodnie zaczęli się powoli zbierać w 
większe grupy i szydzić z panny, lecz ta 
ostatnia okazywała wszelkim objawom 
tłum, widząc, że panna nic sobie z drwin 
nie robi, zaczął 


kilka osób więcej czynnych aresztowała, 
Wówczas jeden z aresziowanych porwał 
dopadłszy do nieszczęśliwej 
uderzył nim ją w piersi, 
uwałiownego napasinika natychmiast O- 
sadzono w więzieniu, Stan zdrowia zra* 
nionej panny niebezpieczny. 

A Kongres ras i piemion, 

W lecie roku bieżącego, w Londy- 
nie odbędzie się kongres ras i plemion, 
w którym weźmie udział około 5 tysię- 
cy przedstawicieli wszystkich plemion i 
ras całego Świata, 
skiego weźmie udział w koagresie Gucz- 
b. prezes 
również swego przedstawiciela Finlandja. 

a Handel solonem miga 
sem fludzkiem, 

Z Charbina donoszą do „Rieczy*, R a 
iż pisma tokijskie przepełnione są szcze- s 
gółami o handlu 
sem ludzkiem. 
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tego, że nowy 
kiego i ludzkich języków. 


Hill rie zdołał po- już kilka lat. Odbiorcami 


obrony interesów 
Następcą jego ma 


Jest to miljoner, impe- 


ne nie były, 


łe serce, 
W Marsylji 


kompromitować ładna gosposia 


Obecnie Piotr dzielała kredytu, nawet 


Gosposię  ubóstwiali 


-. matką Marją. 


modą damską w roz- jichem Odzieniu i 
tem, co zdarzyło 
mieście Braiłowie. 


cygaro i szklankę wina, 


pogardę. Kiedy jednak 


żystka rzekła mu wiedy, 


A A dził codziennie do austerji 
się zachowywać coraz `< i iii 
N rras SG a i - winem i cygarem, dopóki 
iwałtowniej — wmieszała cj - i 
b ! : się policja i pracy, Skorzystań z lego 


gość obcy i 


go przez dwa tygodnie... 


ny dżentelman, i obstałował 


botnika bez pracy, który 
dał należność, a następnie 


Ź państwa rosyj- 
dzie mitry „książęcej, 


ozdobiła główkę 
złotem sercu. 


Dumy; będzie miała 


w krematorjach mię - 
Wykryto olbrzymi skład 


rudowąsego policjanta. Więc, obejrzawszy się 
jeszcze raz dokoła, podbiedł do wroga i silnym 
Kułakiem strącił mu z głowy hełm. 

C 49 oszołomiony, łapiąć w powietrzu 
hełm, natknął się na p.Pinnera i silnie schwy* 
cit za ramię. 

— Mam cię ptaszku! Poczekaj — wołał 
wściekły—pójdziesz że mną, kochanku! 

P. Pinner, naturalnie zaczął się szamotać, 
wyrywać ze szpon policjanta, wreszcie w ja» 
kiejś szczęśliwej dla siebie chwili, wyswobo- 
dził prawą rękę i z całych sił pchnął przeci- 
wnika na ziemię. 

C. 49 całym ciężarem ciała upadł z jękiem 
na ziemię, uderzając głową o kamienie. Heim 
głucho potoczył się po drodze. 

P. Pinner tymczasem, nie oglądając się 
poza siebie, szybko uciekł ku miastu, 

Szczęśliwie dopadł swego domu i wbiegł 
do mieszkania. Usiadł, ciężko dysząc na krześs 
Je, unikając pytającego wzroku żony. 

— Co ci, Karolku?— niewytrzymała długo 
milczenia.—Czy ty tak sobie, chcesz posiedzieć 
ze mną trochę? Nie esteś chory? 

— Chory? E, nie! Zdrów jestem. Tylko 
tak mi coś mówiło, że powinienem być z to- 
bą razem trochę, kiedy nie jestem w drodze. 

— A pewno, Karolku, że mi się to należy; 
powinieneś był dawno o tem wiedzieć, 

— Lepiej późno niż nigdy — mruknął mąż 
łapiąc w ucho najlżejszy odgłos kroków z 
sieni. 

— Pewno, pewno! Cieszę się, że przyszło 
na ciebie upamiętanie. Oj czas był już czas! — 
westchnęła pani Pinner.—Przyniosę ci malca. 

— Po co? — zapytał szorstk: 

¿— No widzisz, niech i chlopak także cie- 
bie zobaczy. A, tak, kazdego męzczyzne, jakie- 


L Bez precedensu. 

Kada adwokacka w Moskwie uchy- 
liła podanie kobiety-prawnika p. Niecza- 
jew, o zaliczenie jej w poczet adwoka- 
tury, w charakterze pomocnicy adwoka- 
ta przysięgłego, a to z powodu braku 
precedensu t; j„ że w 3 analogicznych 
wypadkach prośby kobiece uwzględnio- 


A Mitra książęca za zło” 


utrzymywała młoda i 
niewielki handel winny 
z austerją, gdzie stołowali się maryna- 
rze, którym z dobroci serca często u- 

długotrwałego, 
młodzi i 
wilkowie morscy, zowiąc ją po trochu 
Przed niedawnym czasem 
zjawił się pewnego dnia nowy gość, w 
zamówił 
Matka Marja, kazała podać mu żądane 
potrawy, jakkolwiek. odzież jego wyra- 
żuą była przestrogą, że nie zapłaci. Po- 
siliwszy się, nieznany człowiek, lat dwu- 
dziestu kiiku i b. przystojny. poprosił o 
przy których 
wdał się w pogawędkę z gosposią, ila- 
rzekając na brak zajęcia. PocCzciwa ober- 
żeby przycho- 


codziennie przez pewien 
czas przychodził, aż przestał i nie było 


Nagle, przy stoliczku austerji 
siadł kiedyś w południe wyelegantowa* 


dło. Przypatrzywszy się bliżej nieznajo- 
mema, matka Marja poznała swego ro- 
jej zaraz od- 


się o rękę. Był to — jak twierdzą mar- 
sylskie dzienniki — bogaty przemysło - 
wiec z okolicy, właściciel zamku i dzie- 
którą po ślubie 
piękna oberżystka o 
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różnego gatunku solonego mięsa ludz- 
Handel trwał 
mięsa 
kiego byli chińczycy i koreańczycy, wie- 
rzący w jego lecznicze własności. 


Z LITWY I RUSI, | 


ludz- 


X Język polski i japoński. 

W Winnicy, jak donosi „Dziennik 
Kij.*, zakazano polskiej trupie drama- 
tycznej przedstawień  literacko-humory= 
stycznych. 

W Zytomierzu, w szkole handlowej, 
pozwolono na wykłady języka japoń: 
skiego. 

X Student desperat. Donos 
szą z Kijowa: 

W nocy na Peczersku w pobliżu u- 
jeżdżalni rozległo się kilka wystrzałów 
rewolwerowych. Policjanci i stróże 
wszczęli poszukiwania, ale nic nie wy» 
kryli. Dopiero nad ranem znalezionc 
tam trupa studenta Migaja, przy którym 
znaleziono kilka kartek do rodziny i jed- 
ną do policji. Ta ostatnia brzmi, jak na- 
stępuje: 


„Na wypadek  chybionego strzału, 
proszę oświadczyć lekarzowi, ażeby nie 
usiłował mię ratować, inaczej zaciąży to 
na jego sumieniu. Po raz wtóry godzić 
mi na swe życie będzie trudniej. Wszyst: 
kie rzeczy moje proszę oddać siostrze 
Klaudjj; bieliznę biednym. Myć mię, par 
troszyć, dokonywać ze mną rozmaitych 
manipulacji—nie pozwalam, jak również 
odwozić mię do prosektorjum. Następ= 
nie wszystkiego najlepszego i żeby was 
d,abli wzięli. M. Migajew*, 


starzy 


jedzenie, 


na obiad z S : 
"pozwolenia Wiadomości krajowe, 
EA ZIN © 


-+ Sprawa Macocha. | 

W związku ze sprawą Macocha wy- 
toczono także sprawę wójtom i pisa: 
rzom gmin Grabie i Lipie w gub. piotr- 
kowskiej, oskarżonym o to, iż ułatwiali 
nieprawnie różne machinacje paszporto- 
we Macochowi i Helenie Krzyżanow- 
skiej, 

Z tego również powodu otrzymał 
dymisję w zeszłym miesiącu pisarz gmi- 
ny Drzewica w gub. radomskiej, Sobo- 
ciński, który wydał nieprawnie paszport 
krajowy i Świadectwo na paszport za- 


za: 


zwykłe ja- 


oświadczył 


graniczny Macochowi i Helenie po rze- 
komem ich przesiedleniu się z Grabia i 
Lipia do Drzewicy. 

-- Miasto szewców. 

Łosice w gub. siedleckiej przemie- 
w ostatnich latach na miasta 
Wyrabiają 


niły się 


szewców. tam około 3,000 


go widzi, nazywa „tata? i to nie jego wina, 
biedactwo! 

P. Pinner, wsłuchany wciąż w ciszę. wie: 
czoru, mruknął coś pod nosem, a potem obo- 
jętnem okiem wpatrywał się bezmyślnie w 
rozespanego malca. 

Do następnego raną powody, które dą- 
wał żonie, i dla których niby siedział w domu, 
były dość zrozumiałe, ale kiedy po śniadaniu 
nie objawiał najmniejszej ochoty do wyjścia, 
zaniepokoiło to panią Pinner i zaczęła nale: 
gać, aby się przed nią wywnętrzył dokumentnie. 


Kiedy więc opowiedział całe zajście z ru: 
dowasym policjantem, pokiwała głową. 


— $prawiedliwie to mu się należało — 
rzekła, Ale czy ty wiesz. Karolku, że to pach: 
nie sześciu miesiącami kozy? Niema co, tylko 
musisz zamknąć się w mieszkaniu i zostać ze 
mną i z malcem dopóty, dopóki nie odjedzie 
wasz okręt. 

P. Pinner spojrzał na żonę i pierworod- 
nego z rozpaczą. 

— Bo to, . widzisz — bąkał — nie było 
wcale świadków... 

— Nigdy nie można wiedzieć, Karolku. 
I po co ryzykować własną swobodę? 

— Masz rację westchnął p. Pirner. — 
Ciekawym czy piszą co o tem w gazetach? 

— Pewno, że piszą. J 

— Leć do sklepiku i kup jaką. Przypil: 
nuję tymczasem malca. Tylko nie siedź dlugo 

Wróciła niebawem z gazetą w ręku. 
P. Pinner, który osobiście nie posiadał sztuki 
czytania, w patrywał się z niepokojem w twarz 
żony, przeglądającej ządrukowaąne kartki 
papieru. 


thus 
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par butów tygodniowo, których 
zem zajmują się 


wywo- 
specjaliści — żydzi. 


Bywają u nich goście. 
aał za moralność tych gości. 


Grosza bym nie 


= ZZ LLL Z ZO 


— Panie szanowny, jak pan jeszcze 
raz zapuka, nie będę zważał, żeś warjat 


je zarząd tutejszy opracował dla wydzhy””: 
łu ubezpieczeń przy ministerjum  sprąpić* 


Szewcami są również prawie wyłącznie Przechodził właśnie obok drzwi i kości mu połamię. wewnętrznych, które dopiero potem 
żydzi. Najgorszy z nich zarabia conaj- mieszkania tej dziwnej pary. Doleciat — Naturalnie — mruczał do siebie gotuje projekt dla Izby PĄ 
mniej 10 rb. tygodniowo. Wielu żydów go hałas. p. Franciszek, zamykając drzwi — dla Podcza rozpraw A eble o0si i x 
orzuciło dotychczasowe swe zajęcie BRO" Soświe — bomyślar ¿w bandyty každy człowiek uczciwy jest . kdo r Zoe pOSTOWE je» 
handíowt lub inne rzemiosło i zabrało tej bok zob) Sj Ag WHEA i Y IS% nasi zapewne zwrócą uwagę Izby na fjas! 
się do produkowania butów. cp Mówiłem "di A irah aka Mijały kwadrans j że zdania ubezpieczonych w tej mierzyczo 
w MÓW jocie Dłużewskie- ujały Kwadranse, a nerwy p. nie zasiggaro. Ubezpieczenia wzajemňůzeni 
Wipióżwykły Wynadkk. LĄ Franciszka wciąż były w ©sprężeniu. budowli od ognia, prowadzone pr W di 
Do Warszawy przywieziono w celu — O Dłużewskim gadają! Jezus Wreszcie popadł jakby w półsen. rząd, mają u nas historję stuletnią; jegnick 
umieszczenia w szpitalu, pisarza gminy Marja! Znają Dłużewskiego! Jego zna- Potworne myśli i fantastyczne wizje I£- to poniekąd instytucja pabliczna posi odje 
Opoczno, p. Popławskiego, który w jomi, towarzysze wypraw... Co to bę- gły się w jego mózgu... W tym półśnie dająca własue miljonowe fundusze i budo 


czasie obcinania gałęzi akacji, został dzie! 


zraniony w oko spadającą gałązką. Wo- 


bec uszkodzenia źrenicy, nieszczęśliwe: szybko do mieszkania i osunął się na — Jezus, Marjal — zśrwał się na 
mu grozi oślepienie. krzesło. równe nogi i rzucił się do pakowania 
-- Czyn szaleńca. aE E TA ART ; „ pozostałych niezbędności. 
We wsi Lipiny Dolne, w pow. bit- niy 0 „p, a mne prze” z rąk leciało, Wyjrzał ostrożnie przez 
gorajskini, chory umysłowo syn włoś- 'Przyłożył ucha do ściany. _ Słyszał okno. Nasłuchiwał, czy 


cianina, Jan Mateja, w wieku lat 23, u- 


Kolana ugięły się pod nim. Wszedł 


usłyszał 
kroki na korytarzu, 


jekby otwierające się drzwi i 


Wszystko mu 


nie słychać 
strzałów, Turkocąca gdzieś daleko do- 


stojąca w związku ani z administrację — c 
kraju, ani z polityką ogó'ną. Wobefjosń 
spodziewanzgo u nas wprowadzenia stewo 
morządu miejskiego i ziemskiego, ubszprus 
pieczenia te należałoby wcielić do sa 

morządu miejscowego.  Relormowaniprze 
ich przez rząd bez udziału społeczeńgajSZ 
stwa nie odpowiada dzisieiszym waruńiwo 


SEIFER LR i Fon ciężko macos Eps hałasy, ale słów rozróżnić nie rożka wydała mu się nadjeżdżającą kar- kom. wo 
chę swoją, zabił iące w  kołysce r taczownicą,.. — Wievieni zak Ló 
dziecko, poczem AE, na dach i Sep — Zresztą co tam słowa, po co Poaccżakać jeszcze civile i ostroż- p.n: Więzienia w Królestwie. |, 
palił go. Gdy sąsiedzi przybiegli gasić S10wa, skoro mam pewność... Tylko nje wyjrzał na korytarz, Cisza była. Projekt reorganizacji w.ęzigń obejmuj jei 
ogień, szaleniec zranił siekierą dwuch patrzeć Aira) i wojska. Godzina jede- podsunął się pod drzwi sąsiadów i "aStęPuJący etat w Królestwie Polskiem 
włościan, poczem go dopiero obezwład- nasta; olicja zawsze w nocy przy=« przyłożył ucho. Usłyszał szepty miłos» więzienie centralne, zamieniające s 
niono i odstawiono do Biłgoraja. wicze ewa WEB ne, przerywane namiętnemi pocałun= zp Noce Ki ESEN N „ m 
u czoło. i RAAI A 
— Przyjmę poddaństwo austrjackie, Kal \ ( |. zamknięcie w domach aresztanckich orgie! 
; art ja nie mogę tu mieszkać... — Jak oni mogą się w takiej odsiadujących kary krótkoterminow sal 
Jkaty jeljeton. Nie mogę... chwili całować: główne więzienie prewencyjne i dziewię <1 
| W IM oh ld Ta pan Franciszek uczepił się w Zapukał, h gubernialnych więzięń dla kobiet pęk. 
a aan myśli ostatniej deski ratunku. pe Ta" czy panowie b^n- różnicy stopnia kary, główne więzianif” © 


Lęk p. Franciszka. 


Pan Franciszek przeczytał opis stra- 
szliwej tragedji przy ulicy  Widzewskiej 
i spojrzawszy w lustro, skonstatował, że 
włosy któro jeszcze nie zrejterowały z 
jego łysiny, stanęły dębem. 


ẹ— Okropność — pomyślał, wraca- pz 
jąc do domu późnym wieczorem — ci 
ludzie niewinni, sąsiedzi lokatora, kładąc 
się spać, czy pomyśleli, że obudzą się 
w płomieniach, ogarniających dom :ały, 


sąsiadów. 


co pan 


— A może ja się mylę. 
Wyszedł na korytarz i zapukał do 


Ktoś uchylił drzwi; 

— Przepraszam szanownego 
mówił do Dłużewskiego? 
Co? co? co? 

Do Dłużewskiego. 

— A djabli panu do tego? 
„— ja tak sobie... 

— ldź pan do licha. 
Zatrzaśnięto drzwi. 


wie tem było tyle 

pana szek odskoczył od drzwi. 

chnieniem ulgi, 
zamku, 

l położył się spać... 


Nie głos ludzki, ale ryk hippopotama 
rannego boleśnie był mu odpowiedzią. 
Usłyszał wyraźnie „psiakr...* ale w sło- 
„t“; że p. Franci- 


— No, poszli — pomyślał z west- 
przekręcając 


w DIETA ETAT ZEPN TRZY D 


transportowe, pozostające w stosunka 
zę wszystkiemi więzieniami Królestw. 
z wyjątkiem gub. suwalskiej. l 


Ponieważ budżet, musi się stosow 
do istniejących warunków w Królestwi{ 
Poiskiem, przeto więzienie w Królestwi 
ma być przeznaczone dla skazańców O 
siadujących karę równą ciężkim rob 
tom. W gubernialnych zaś więzieniać 
mają istnieć oddziały dla aresztantó 
prewencyjnych z wyjątkiem Warszaw 
gdzie istnieje w tym celu umyślny gmad 


klucz w 


Banzaj. 


narażając się na spalenie żywcem? Ze — Tak to bandyci. Wcale się nie przy ul. Dzielnej. r 
m: się RA, wyzutymi z mie- wypierają. Teraz mam pewność. Co tu KRONIKA Więzienie centralne dla kobiet Z c 
nia... Straszne robić? Nie położę się spać, bo lubię | -nmin wszystkich okręgów sądowych ma był y 
— A gdyby to nie zdarzyło się Śmierci w oczy patrzeć, A N utrzymywane stale w Warszawie, mogł p 
tam, na Widzewskiej, lecz tu "gdzie ja Zaczął pakować  najniezbędniejsze = Ubozpieczenia rządowe. być wszakże otwierane i przy gubernial. 
mieszkam? Nie mogę o tem myśleć, rzeczy, Owinął w papier maszynkę naf- Zarząd ubczpieczeń rządowych od ognia nych więzieniach Karne oddziały dia kQ rx 
Ah! Trzecie piętro. 1 może się to zda- fową, patelnię, cylinder, pantofle... w Królestwie istniejący od lat kilkuna- Diet. Fitjalne więzienia, prewencyjne i dh c; 
rzyć. Bo któż mi zaręczy, że w domu Lecz tu przyszła refleksja. Zapukał sty o racował na wezwanie władz pe- Skazańców odsiadujących do roku karg w 
noi nie ukrywnją się bandyci Może znowu do drzwi sąsiednich. tortbirekich wnioski w sprawie reformy mają być utrzymywane w Łodzi i pi b 
m? dziś... oj! | | | — Przepraszam, czy panowie ban- tych ubezpieczeń. W tej kwestji należa- jednym w każdej gubernji w A n 
„._. Wszedł na trzecie piętro i szedł gycj nocować tu będą, czy też... loby wysłuchać głosu najbardziej inte- urzędowania zjazdu sędziów pokoju lug j 
długim korytarzem. Z wewnątrz ozwał się głos. resowanych osób, t.j. ubezpieczonych, Sesji wyjazdowych sądów okręgowyci. | « 
— Sąsiedztwo mam bardzo podej- — To warjat... gdyż ubezpieczenia rządowe od ognia w Etat przewiduje budowę w Króles ^ 
rzanę. Ot, ci przez ścianę naprzykład. A osobnik, który mu drzwi uchylił Królestwie oparte są na wzajemności. stwie Polskiem jednego domu aresztanć 


Nie mąż i nie żona, a całują się nieu- znowu, 


Okazało się, że waleczny jego czyn z 
przeszłego wieczoru uszedł uwagi prasy. 

— Chwała Bogu! Nie sądzę, abym go mo: 
cno zranił — rzekł uspokojony. — myślę też, 
że on sam nie będzie się chwalił przed nikim 
z tego wypadku. W każdym razie muszę się 
teraz mieć na baczności. 

— Nie powinieneś wcale wychodzić na 
ulicę — osądziła żona stanowczo. 

Wzięła napowrót gazetę do ręki i powo- 
li zaczęła się w nią wczytywać. Nagle z ję- 
kiem i z przestrachem w oczach spojrzała na 
męża. 

— (o tam takiego? — zapytał bez tchu 
prawie, 

Pani Pinner, zamiast 
żyła porządnie gazetę 
czytać: 

„d„Zeszłego wieczoru na przedmieściu T- 
napadnięto ohydnie na policjanta, który, pa: 
dając na bruk tak rozbił głowę, że dostał za- 
palenia mózgu. Nieszczęśliwa ofiara napadu 
utrzymuje, że w każdej chwili poznałby rze- 
zimieszka i dał szczegółowy jego rysopis. 
Poczyniono gorliwie poszukiwania. Wszystkie 
piwiarnie i kawiarnie pilnie strzeżone. 

— Wszystkie! — jęknął p. Pinner, — Za- 
pędzili mię w mysią dziurę! To samo jakbym 
był w więzieniu! 

-- (o też ty gadasz! Albo to wiesz, kiedy 
cię puszczą z więzienia? 


odpowiedzi, rozło- 
na stole i zaczęła 


* P. Pinner ciężko wesichnął. Przeszedł się 
po pokoju, wreszcie zapalił tajkę, 

— Blucha', Karolku. U siebie będziesz cał- 
kiem bezpieczny — zaczęła żoha pogodnie. — 
O jedno tylko chodzi, aby ludzie się nie dzi- 
wili, że siedzisz w domu, 

P. Pinner zbładł, wyjął z ust fajkę i spoj: 
rzał na żonę bezradny. 


powiedział 
stannie, dzień i noc. Podejrzani ludzie. wskazania, że warjatów się nie draźni, 


łagodnie, w myśl 


W obecnem jednak stadjum ich głos pod 
uwagę nie jest brany, gdyż wnioski swo- 


kiego, prawdopodobnie dla gub, ward , 
szawskiej i jednego więzienia guberniali ; 


— Trzeba wynaleźć przekonywający po- 
wód — ciągnęła. 

— Achal Alboż ten prawdziwy nie jest 
przekonywający? 

— Tak, ale o tem nie możemy opowia- 
dać — mówiła zona. — Trzeba wymyśleć taki 
powód, któryby każdy rozumiał i którymby 
zamknąć można wszystkim gęby. 


— Dobrze ci tak mówić, ale żeby co mą- 
drego wymyśleć, to nie, 

Pani Pinner, która zaczęła była rozmowę 
już z gotowym planem, udała, że się głęboko 
namyśla. 

— Wiesz co? — rzekła nagle, 
z zadumy. — Pobielisz kuchnię. 


zbudzona 


— Długoż to na to czasu! — mruknął z 
lekceważeniem mąż, bynajmniej nie zachwy»= 
cony pomyslem, 

— No, a potem możesz wytapetować ten 
pokój — radziła żona — i zrobić półeczkę w 
tamtym kącie, coś tak dawno óbiecywał. To 
ci zabierze trochę czasu. 

— Zapewne — zgodził się bez radości p. 
Pinner. 

I jeszcze.. myślałam — ciągnęła coraz 
śmielej żona — przyniosę od kupca drewnianą 
skrzynkę i kupię cztery kółka, a ty zrobisz 
kojec dia malca, aby się prędzej nauczył cho 
dzić, prawda? — spytała, przymilając się. 


— A jak skończysz to wszystko, to ja 
znów wynajdę coś nowego — dodała zachę- 
cająco. t 

P, Pinner patrzył na nią przez chwilę w 
milczenia, „wkońcu rzeki ponuro: 

— Dziękuję ci. 

Poczem wpadł w głęboką zadumę. 

— Widzisz, Karolku, to jes: naprawdę 


"najbezpieczniejszy plan — przesonywała ge =- WG: 25: ý rF 


żona. — Nikogo to nie zdziwi, że robisz tyl 
koniecznych rzeczy. 

Cóż była robić! Posłał żonę po potrzebn 
do bielenia materjały i zaczął bielić ku 
chnię, 


Pracował bez odpoczynku itak był zmę 
czony całodzienną pracą, że z przyjemności 
siedział cały wieczór w domu. Ale nazajutr 
gdy wstał wypoczęty i wesół, ze wstręte 
wspomniał nudną robotę. Więc, oczekując cu 
du, posłał żodę po świeży dziennik, 


— Nie myślę, aby tam było co nówego 1 
zwlekała żona z czytaniem. ET 

Zapłakało dziecko; to znów trzeba była 
pozmywać statki po śniadaniu; to znów jakaś 
inna weszła w drogę robota, tak, że czytani 
wciąż odkładała. l 

Wkońcu mąż surowo rozkazał je 
czytać. - j 

„Stan zdrowia rannego policjanta — czy 
tała pani Pinner monotonnym głosem — za 
dawalniający. Kawiarnie i piwiarnie wciąż 
strzeżone. 

— Co im do piwiarni! — zawołał p. Pin 
ner z gniewem. — Ale kontent jestem, ż 
chociaż j e m u lepiej. Myślę, że zanim wyj 
dę, zupełnie wyzdrowieje, 


— 0, pewno! Jąkie przynieść tapety: nie 
bieskie czy różowe? . 

Panu Pinner było wszystko jedno i twi 
dził, że tylko niepotrzebnie wydaje się pieni 
dze na głupstwa. <> - 
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0 z oddziałami: prewencyjnym i kar- 
jj a ewentualnie kobiecym w Cheł- 


MIEJSCOWA, 


= (1) Narada w magistra- 
„ Pod przewodnictwem prezydenta 
sta p. Pieńkowskiego, odbyło się 
oraj w magistracie łódzkim posie- 
nie, poświęcone następującej sprawie: 
dniu 17 grudnia r. z. p. Adrjan Chet- 
ki otrzymał zezwolenie Najwyższe na 
jjęcie robót przygotowawczych przy 
lowie linji kolejowej Łódź — Zgierz 
Ozorków m= Łęczyca — Kutno — 
nin — Płock — Sierpce — Oka- 
0 == Rypin z połączeniem z koleją 
ską w Radoszkach. 

Według tego projektu kolejowego, 
dstawionego na posiedzeniu wczo- 
szem przez inżyniera Karpowicza, 
orzec kolei kaliskiej, będzie również 
frcem dla pociągów osobowych linji 
iź-Radoszki, a dworzec towarowy 
jdować się będzię w pobliżu ulicy 
ksandrowskiej, 


Plan ten spotkał się jednak na pos 
dzeniu wczorajszem z poważnemi za= 
fami, przyczem oświadczono przed- 
biorcomi nowej kalei, że plan korzy” 
nia z dworca kolei kaliskiej - możliwy 
ie wówczas jedynie, jeśli dworzec 
zostanie kosztem zainteresowanych 
iększony i urządzony wediug naj- 
szych wymagań budowlanych i te- 
licznych. Co się tyczy projektu urzą- 
anią dworca towarowego przy ulicy 
sksandrowskięj, to spotkał się on ze 
owczą odmową magistratu, człon- 
ie narady  uprzedziii bowiem, 
budowa dworca dozwolona być mos 
jedynie ua tęrytorjium w obrębie ulic; 
dnici, Cegielnianej i Dzięlnej, 


W naradzie brali udział obywatele 
ejsi: bar. Juljusz Feinzel, Ernest Leon- 
, Karol Eisert, Stanisław Silberstein, 
ksander Wehr, Juljusz Kinderman, 
odor Mayerhofi, Edward Reman, bu- 
niczy miejski Chełmiński, Teodor 
jedrich, Walenty Kamiński, Biirgel, 
Pinkus, Hofirichter i Fiedler. 
= (r) Pońtory szkolne, Okrom 
partycji opłat na utrzysaanie szkół po- 
dlkowych w Łodzi, obowiązane będą 
r. b. tutejsze towarzystwa akcyjne, 
nki i zakłady przęmysłowe do złoże- 
w tym samym celu sumy 96,000 rb. 
biychczus z powyższych źródeł wpły- 
o do komisji szkolnych zaledwie 
000 rb. 


= (n) Sezon ogórkowy. Jak 
gykle co rok, tak i obecnie, przeżywa 
bdź przerwę pomiędzy sezonem letnim 
zimowym, czyli tt zw. sezon martwy, 
lias ogórkowy, IGomiwojażerowie 
yjechali jeszcze przed  żydowskiemi 
Viętami do różnych miast rosyjskich, 
az na Syberję, na Kaukaz, do Turke- 
anu itp, Pierwsze wiadomości otrzy mą- 
ane od nich, brzmią niezbyt pomyśl- 
b; uskarżają się zwłaszcza na silną kon- 
irencję w dziedzinie towarów  wełnia- 
jch, których ceny bardzo spadają. 


Wogóle, na wełnianym rynku oży- 

nie słabe, za to, wyroby bawełniane 
szą się dużym popytem i sprzedawane 
łatwo, 

Do Łodzi nadchodzą teraz rekla- 
cje od rosyjskich drobniejszych kup- 
w co do wartości towaru, wysłanego 
d w sezonie letnim.  Przybywają też 
dziennie „zwroty* towaru, nie zbytego 
zez nich. Taką jest sytuacja rynku 
zkiego: 
= (r) Z żałobnej karty. W 
arachowicach, ziemi Radomskie, zmar- 
i wczoraj $. p. Wanda z Lasockich 
aplicka, wdowa po Ś. p. Karolu, in- 
nierze gubernialnym kieleckim, a mat- 

współpracownika naszego i kierow- 
ka „Gazety Niedzielnej", — Czesława 
ubicz-Czaplickięgo. 

Ciężko dotkniętemu koledze zasyła- 
y wyrazy współczucia. 


= (n) Zniesienie targu 
bnego. W końcu r. ub, w magi- 
acie odbyło się w obecności guber- 
atora piotrkowskiego posiedzenie mieja 
jej komisji sanitarnej, która zdała re- 
ję o antisanitarnym stanie targu ryb- 
jgo na Starym Rynku. Jak wiadomo, 
4tym rynku stoją szeregiem stoliki że- 
kne, dzierżawione przez handlarzy u- 
znych, Czwarta część placu zajęta jest 
od handel rybami i dzierżawiona przez 
J. Frydmana i Berka Piotrkow: 
iega 


Na posiedzeniu powyższem posta- 


dwiono od 1 stycznia r. b, handel ry- 


ni-*».tem miejscu znieść, 


4 4 


KURIER 


Atoli własciciele zaproponowali pod- 
wyższenie czynszu dzierżawnego ze 100 
rb. na 150 rb. miesięcznie, a ostatecznie 


prosili o zwłokę trzymiesięczną, której 
im udzielono, 
Obecnie gubernator zalecił natych= 


miastowe zamknięcie targu, O czem za- 
wiadomiono komisarza | cyrkułu. 
= (r) Bankructwa? W sferach 


przemysłowych w Łodzi mówią o za- 
chwianiu się kredytowem dwuch po- 
ważnych firm łódzkich. Jedna z nich 


ma podobno półtora miljona pasywów, 
druga, przy kapitale 50,000, zdołała 
osiągnąć 600,000 pasywów. 


== (r) Bruk granitowy, Jak 
już donosiliśmy, bardziej ożywione ulice 
naszego miasta otrzymać miały bruk z 
kostek granitowych, oczywiście o wiele 
trwalszy niż dzisiejszy bruk drewniany. 
Urzeczywistnieniu tej pożądanej zmiany 
stał dotychczas na przeszkodzie brak 
środków materjalnych. Dziś przeszkoda 
tą została w pewnej mierze usunięta. 
Bruk granitowy otrzymają ną razie No" 
womiejska i Mikołajewska. Licytacja pu- 
bliczna na wykonanie tych bruków od- 
będzie się w dniu 1 maja o godz. 2 po 
południu w gmachu magistrątu. Licyta- 
cja rozpocznie się od sumy 51,174 rb. 
in minus, 


= (t) Sprzedaż lodów na 
wózkąch odbywa się w całej pełni, po- 
mimo że niema jeszcze upałów. 

Lody są wyrabiane najczęściej na 
Bałutach, w ciasnych izbach, służących 
zarazem za mieszkanie dla rodziny han- 
dlarza, 

Władze sanitarno:policyjne »owinny 
bliżej zająć się tą sprawą, zarejkstrować 
wszysikię osoby, zajmujące się sprzeda- 
żą lodów, a to po uprzednim obej- 
rzeniu lokalu, naczyń i produktów uży- 
wanych do wyrabiania lodów, 

Przęd kilku tygodniami miał miej- 
sce w Warszawie wypadek zatrucia lo- 
dami trzęch osób. 


= (w) Szłachetny czyn. Pod- 
czas katastrofy na tramwajach zgierskich, 
która zdarzyła się w miejscowości „Lo- 
rencówka* pod koniec miesięca stycznia 
r. b., jak wiadomo, ucierpiał najwięcej 
prowadzący pociąg rezerwowy, Ślusarz 
Stępniewski, który uległ wtedy, oprócz 
ogólnego potłuczenia, zgruchotaniu nogi, 

Odwieziony z miejsca wypadku do 
szpitala, S. wkrótce wypisał się z niego, 
ponieważ nie miał czem płacić, gdyż 
zarząd tramwajów przestał wypłacać mu 
pensję, uwążając go za zwolnionego ze 
służby przęz sąm iakt katastrofy. 


Od tej chwili zaczęły się dla S. dni 
prawdziwej niedoli, Kilkakrotne udawa-- 
nie się żony poszwankowanego do za- 
rządu tramwajów z prośbą o wypłacanie 
chociaż drobnej części pobieranego wym” 
nagrodzenia, nie odniosło skutku, 

Słowem, nieszczęśliwy rzemieślnik, 
który padł ofiarą katastrofy podczas 
pełnienia obówiązków, został z żoną i 
chorem dzieckiem bez żadnych środków 
do życia, i do tęgo potrzębujący gwał- 
townie długiej i radykalnej kuracji. 

Rozpaczliwe to położenie pogorszy * 
ło się jeszcze, gdy gospodarz, nie otrzy- 
mując przez czas dłuzszy komorneżo, 
wymówił choremu mieszkanię, 


Ale, na szczęście, znaleźli się ludzie, 
którzy położenie S. wzięii do serca, 
Otóż śród służby tramwajowej zarzą- 
dzono skłądkę, z zebranych pieniędzy 
zapłacono zaległe komorne, a resztę 
oddano S. na najniezbędniejsze potrzeby 
życiowe. 

= (z) Ceny produktów ua 
targu dzisiejszym były następujące: kar- 
tofli ćwierć płacono—45 kop., marchwi 
— 40 kop., buraków ćwikłowych — 
40—45 kop., jaj kopa — 1,70 — 1,90 
kop., masła kwartę 90 — 1,20 kop. 
śmietany kwartę 30 — 40 kop. mleka 
kwartę — 7 kop. 


Drób: indyk — 3,00 — 6,00 rb. 
gęś — 1,80 — 2,50 kop., perliczka— 60 
— 1,20 kop., kaczka — 1,00 — 1,30 
kop., kurą — 90 — 1,80 kop., kurczak 
— 40 — 75 kop. 

Z powodu robót polnych dowóz 
produktów, a szczególniej kartofli, był 
mały, 


=(d) Na gorącym uczynku. 
W dniu 1 kwietnia dwuch złoczyńców 
wyłamawszy zamki u drzwi mieszkania 
Lejby Rafałowicza, przy Ulicy Nowo- 
miejskie] nr. 9, skradli 10 sztuk towaru, 
+ spostrzegli ich sąsiedzi i przyła- 
pali. 

Gdy wiedziono ich do cyrkułu, aby 
oddać w ręce policji, jęden zbiegł, drugi 
zaś okazał się notowanym już za krae 
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dzieże Janklem Berkenwaldem. Obecnie 
agenci wydziaiu śledczego aresztowali i 
zbiega, który okazał się recydywistią 
ickiem Burakowskim. Przy konfrontacji 
Burakowski został poznany przez Świad- 
ków, wobec czego osadzono go pod 
kluczem, a sprawę skierowano do sądu. 

== (d) Kradzieże: Aresztowano 
służącą, juliannę Korbut, «stóra skradłą 
swej pani, Chai Rosenthal, zamieszkałej 
przy ulicy Widzewskiej, bluzkę jedwabną, 
wartości 21 rub. Niesumienną służącą 
osadzono pod kluczem, a sprawę skie- 
rowano na drogę sądową, 


Wydział śledczy zawiadomiony zo- 
stał o następujących kradzieżach: róż- 
nych produktów, wartości 40 rubli, z 
piwiarni Józefa Jankowskiego, przy ulicy 
Łagiewnickiej nr. 45; pierścionka z bry- 
lantem, wartości 150 rubli z mieszkania 
Berka Galewskiego, przy ulicy Widzew- 
skiej nr. 71. 

= (r) Zaginiona córka. W 
środę ubiegłą wyszła z domu Schmidta 
przy ulicy Zielonej w Radogoszczu 17- 
letnia Józefa klasenriiterówua, robotnica 
pończoszarni, przy ulicy Cegieinianej nr. 
56 i aotąd nie wróciła. 

Rodzice podejrzewają, że córka ich 
padła oiarą handlarzy żywym towarem 
Około domu icih bowiem kręcił się za- 
wodowy uwodziciel, znany jako „Julek*, 
a cieszący się nieszczególną opinią. 

= (t) Echa pożaru, Zeszłotya 
godniowy pożar w fabryce lamp p. Bua 
rakowskiego, spowodował znacznie więk- 
sze straty, niż się na razie zdawało, bo 
nietylko zniszczone zostały maszyny, go- 
towe lampy i mnóstwo surowego mate- 
rjału, lecz co najgłówniejsze, uległy rów- 
nież zniszczeniu modele zagraniczne, co 
wobec zbliżającego się sezonu w hurto- 
wej sprzedaży do Rosji, rozpoczynające- 
go się przed 1 lipca, wzmoże bardzo 
znaczne straty właściciela. 

Towarzystwo asekuracyjne nawet w 
części nie pokryje strat, przez pożar spo - 
wodowanych. 

== (r) Zə mieostrożną ja- 
zdę po miescie sędzia gminny 3 rewl- 
ru łodzkiego skazał na 5 rubli kary lub 
2 dni aresztu następujące Osoby: Fryde: 
ryka Schubego, Tomasza  Danielaka, 
Sieiana ilunickiego i Abrama Cukra, 

= (d) Napad. Na przejeżdżają- 
cego ulicą Nowomiejską Ignacego Bara- 
nowskiego, napadło dwuch opryszków i 
zaczęli go rewidować, lecz na krzyk na- 
pastowanego, zbiegli się przechodnię, co 
widząc bandyci zbiegli. Zawiadomioóna o 
tem policja zajęła się energicznie ich 
odszukaniem, lecz na ślad dotychczas 
nie natrafiono. 

== (p) Widłami uderzony w bój- 
ce, zaszłej we ws: Urzegorzewicach pod 
Łodzią, kolonista Fryderyk Rauch, Ode 
móst ranę głowy i twarzy, 

== (r) Postrzał z brauninga w 
plecy otrzymał mewiadoimo w jakich o- 
kolicznościach robotnix Stefan Majewski, 
lat 16, Odwieziono go w ciężkim stanie 
do szpitala sw, Aleksandra, z Rokicińe 
skiej 7, 

== (p) Nożewiectwo, Na Piotr- 
kowskiej pod nr. 45, napadnięty był ślu- 
sarz Franciszek Lerszow, lat 18, i dostał 
cios nożem w lewą łopatkę. 


= (p) W maszynie, przez nie- 
ostrożność przy pracy okaieczył prawą 
rękę syn tkacza, 10-letni Teoś Strenszejn 
Stało się to przy ulicy Radwańskiej nr, 
12. 

= (p) Przez psa W prawą rącz- 
kę ugryzioną była ( na Wschodniej 50); 
córeczka introligatora, siedmioletnia Fra- 
nia Silberstejn. 

= (p) Zatruła się nieszkodli- 
wie jakimś płynem, służąca Waletją Si- 
tarko, lat 19. 

Lekarz Pogotowia udzielił jej po - 
mocy w domu na Piotrkowskiej nr. 3. 

= (p) Kamieniem pobity (na 
Mikołajewskiej 2), woźnica Paweł Brze - 
ski, lat 36 i odniósł lekkie uszkodzenie 
ciała, 

ZAMIEJSCOWA, 


z=(z) Kara administracyjna, 
Na mocy rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego, mieszkaniec Radososzcza 


Jan  Klejbzaiel, za użycie w bójce noża, 
skazany został na -2 tygodnie aresztu 
policyjnego. 
a GK 
äi 
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że sceny i estrady. 


Repertuar teatru polskiego 
A Żeiwerowicza, 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

W niedzielę, d. 23 b. m., odbędą się 
w teatrze naszym dwa widowiska: o 2 
po poludniu po cenach popularnych 
„Złodziej amator*, więcz. o 8 minut 15 
po raz drugi sztuka w 7 obrazach F. 
Pnilippiego „Na paryskim bruku“. 

Benefis JadwigicCze: 
chowskiej. Zapowiedziane na 
dzień 26 b. m. (we środę) benefisowe 
widowisko ulubienicy naszej publiczno- 
ści p. Jadwigi Czechowskiej, jak było 
do przewidzenia, wzbudziło duże zainte- 
resowalie. Wyborna komedja Tadeusza 
Ritnera p. t „Głupi Jakób*, którą p. 
Czechowska wybrała na swój benes, 
cieszyła się za granicą niebywałem po- 
wodzeniem i wkrólce wejdzie rOWinieź 
na repertuar Teatrów Rządowych War: 
sząwskici. 

Pierwszorzędna obsada tej nowości, 
jak również sympalja jaką cieszy się 
wśród tutejszej publiczności sympatyczne 
artystka, wróżą widowisku temu znaczne 
i zasłużone powodzenie. 

We czwartek, d, 27 b. m, dyrekcja 
wznawia pełną humoru komedię Ryszar: 
da Ruszkowskiego p. t. „Wesele Fon: 
sia“, 

W piątek, d. 28 b, m., odbędzie się 
benefisowe widowisko cenionego arty- 
sty naszej sceny p. Stefana Jaracza; dana 
będzie po raz pierwszy głośna nowość 
p. t. „Na progu młodości”. 


nran R. 1 


Siteratura i prasa, 


P, L. Wojdysławski wydał kalen- 
darz informator w żargonie, na korzyść 
„Linas Hacedek* objętości kalendarza 
„Czas“, w cenie rb, 1 50 kop. za egzem- 
plarz, 


TELEGRA WY. 


Ziemstwa w kraju Zachod» 
nim, 


Petersburg. Z powodu ustanowienia 
terminów skróconych dla wyborów rad- 
nych ziemstwa na pierwsze trzechlecie 
w sześciu guberniach zachodnich, oraz 
dla ogłoszenia list wyborczych, podania 
reklamacji co do poprawek i złożenia 
skarg do czasu ostatecznego ogłoszenia, 
„Biuro informacyjne“ donosi, że ustano- 
wienie terminów skróconych wywołane 
zostało koniecznością dania możności 
świeżo zorganizowanym instytucjom 
ziemskim ułożenia na nowych podsta- 
wach i rozpatrzenia budżetów ziemskich 
na r. 1912. Wobec skróconych przez 
ministre spraw wewnętrznych terminó w 
ziemstwa mogą ukończyć rozpatrywanie 
swoich budżetów .w listopadzie, a gu- 
bernialne w końcu grudnia, a nawet w 
początkach stycznia r. p., albowiem do 
czasu zatwierdzenia budżetów, ziemstwa 
będą miały przed sobą cały szereg prac 
organizacyjiiych, jako to: wybór radnych 
gubernialnyci, wybory niektórych urzęd- 
ników do zarządów powiatowych i gu- 
bernialnych, podział majątków i Cięza= 
rów imiędzy ziemstwami gubernialnemi i 
powiatowemi i układanie projektów bud- 
zetu oraz podaików. 

Ofiara doświadczeń 

Petersburg. Podczas dokonywania 
prób stosowania elektryczności, według 
metody Moora, zabity został przez prąg 
inż. Wrede. 

Aresztowanie rozbójników 

Nowa Buciara. Komisarz Okręgowy 
w Obrębie Chanatu aresztował 5 rozbój: 
ników. 

Echa Gbezeoaocia. 

Paryż. Muster rubor publicznych 
zawiadouuł pisimieunie prezesów zarząm 
dów Kuieł O zycZejiu izby CO dO pus 
wiolnęgu przy,ę.ia olicjalistów KOleju 
wych i wyraził prześońdine, Ze zdiządy 
czylieim OQOUpowiedzą ld ZyCZen€e J40), 
komunikowane przez rząd w trosce © 
spokój społeczny. 


Protest, 
Białogród. Panuje tu silna agitacja 
przeciwko wyjazdowi króla do Budą% 
pesztu, Odbędzie się też niezawodnie 


wiec dla wyrażenia protestu. 


—— Mc 
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Podpalenie biura policji 


Tyflis. Pożar strawił kazachskie 
biuro policji. Spaliły się papiery i do- 
kumenty. Istnieje podejrzenie, iż biuro 
zostało podpalone. 

Powróż b, szacha. 
Odesa. B. szach perski Mahomet- 


Ali powrócił tu z rodziną. 
Koniec strajku. 

Lipawa. Strajk robotników w por- 
cie handlowym jest prawie skończony. 
Strajkują tylko robotnicy składów drze- 
wa, żądając dodatku 50 kop. na godzi: 
nę, resztą wróciła do pracy. 

Powstanie w Albanji. 

Wiedeń. ze >kutari telegratują: O- 
statnie walki były zacięte i krwawe. Z 


obu stron liczą 1,500 w zabitych i 600 
rannych. 
Białogród, Usiłowania powstańców, 


aby odebrać zdobyte przez turków sta- 
nowiska na linji Tuzi-IKastrati — granica 
czarnogórska, pozostały bez skutku. 

Włoscy sprawozdawcy do gazet, 
znajdujący się niedawno na placu boju, 
którzy przybyli do Skutari, zostali stąd 
przez władze tureckie wydaleni, 

Procedura karna. 

Wiedeń. Z powodu różnic co do 
kwestji językowej w sprawie reformy 
wojskowej procedury karnej, obydwaj 
prezesi gabinetów, austrjackiego i wę- 
gierskiego, zawezwani zostali do cesarza 
Franciszka Józefa, który spór ten ma 
rozstrzygnąć. 

Udwiedziny i podróże 

Wiedeń. Biuro korespondencyjne 
donosi z Białogrodu, że król Piotr od- 
wiedzi cesarza Franciszka Józefa w Bu 
dapeszcie dnia 5 maja 

Tunis. Bej Tunisu wydał obiad na 
cześć prezydenta Faliieresa. Wygłoszo= 
no toasty nadzwyczaj serdeczne. 

Rzym. Przybył tu ks. Connaught, 
powitany na dworcu przez króla i mi- 
uistrów. 

Szpieg wojskowy. 

Wiedeń, Z powodu aresziowania b. 
oficera honwedów, Simonidesa, który 
wydawał plany fortyfikacji ausirjackich 
na morzu Adtjatyckiem, przeważnie 
portu wojennego w Poli, rządowi włos= 
kiemu, rozeszła się wieść, że tutejszy 
włoski attaché wojskowy, major Albe- 
ticci, zamieszany jest w tą sprawę, jako 
podejrzany o stosunki z Sumonideseim. 
W sprzeczności z tem jednakże stoi 0- 
koliczność, że ambasada włosna iic u 
sprawie nie wiedziała i że stanowisko 
Simonidesa nie było jej wcale znane. 

Reformy w Portugalji 

Lizbona. W tych dniach ogłoszone 
będzie prawo o rozdziale. kościoła od 
vaństwa, Prawo to wprowadza zupeł- 
ną wolność sumienia, Religia katolicka 
nie będzie miała przywileju panującej. 
Bez pozwolenia rządu zabroniono ogła* 
szania rozporządzeń papieża. 

Żirowie papieża. 

Rzym. Urzędowe biuletyny watykań- 
skie stwierdzają polepszenie w stanie 
zdrowia papieża, Jednakże pielgrzymi 
opowiadają, że papież jest widocznie 
bardzo osłabiony, a prócz tego, z po- 
wodu ataku podagry, jedną nogę ma 
prawie bezwładną. 


Fałszerstwo dokumentów. 
Konstantynopol. W związku z gło- 
šną sprawą paryską Maimona areszio- 
wano tu urzędnika wydziału szylrowego 
ministerjum spraw zagranicznych, Jusufa- 


Saida. Spodziewane są inne jeszcze 
aresztowania, 
Turcja i Kreta 
Konstantynopol. W izbie tureckiej 


oświadczył gabinet, że zamiarem rządu 
będzie oswobodzić Kretę od proiektoratu 


mocarstw opiekuńczych i oddania jej 
napowrót pod  bezpośrodnią opiekę 
Porty, 


W Turoji. 
Konstantynopol. izba przystąpiła 
do rozpatrywania budżelu ministerjum 
spraw zagranicznych. Minister powołał 
się na dobre stosunki z mocarstwami i 
na dążenie do zachowania pokoju. 
Konsianiynopoi. iGomiiet „Jedności 
i Postępu“ zaprzecza pogłoskom, jako- 
bw njal się rozdzielić na dwie grupy i 
wyjaśnia, że mniejszość przyjęła propo- 
zycję większości uzupełnienia nakazu 
partji przez artykufy co do zabronienia 
zzłonkom komitetu występowania w 
parlamencie wbrew ostanowieniom 
dwię trzecie komitetu. 
Biegun połucsniowy 
Christjanja. Zuany vođróżnik 
się udał 


nor- 
na 


Jwegski Amundsen, który 


odkrycie bieguna południowego, telegra- 
fuje: i 
Znajduję się wraz z 8 uczestnikami 
wyprawy, zaopatrzony w zapasy żyw- 
ności na dwa lata, na 352 stopniu - sze- 
rokości wschodniej i na 72* 24 min, 
szerokości południowej. Jesteśmy przy= 
gotowani do posunięcia się naprzód. 
Marokko. 


Paryż. Z Tangeru tefegrafują: Roz- 
chodzi się wiadomość, że stolica Más 
rokka, Fez, wzięta została przez po- 


wstańców, 

Madryt. Wobec niepomyślnych wie- 
ści z Marokka, a przedewszystkiem nie- 
bezpieczeństwa, w jakiem się znajduje 
Fez, broniony przez niedostateczną licz- 
bę wojsk, wiernych sułtanowi, zostają- 
cych pod komendą instruktorów frans 
cuskich, zwołał prezes ministrów radę 
gabinetową i przedstawił, że położenie 
w Maroknu staje się coraz poważniej- 


szem, że więc należy wysłać na płac 
posiłku. 

Madryt. Wiadomości z Tangeru 
potwierdzają wzięcie Fezu przez prze- 


ważającą liczbę powstańców. 

Paryż. Wobec powstania plemienia 
marokkańskiego Benjonajram przeciwko ` 
sułtanowi Mulejowi Hafidowi, wysłano 
z Oranu na granicę angielsko-marok- 
kańską odział wojska dla wzmocnienia 
posterunków granicznych. 

Rewolucja w iiieksyśu. 

Kolonja. Z Nowego Jorku kablują 
do „łkoelnische Ztg.“: Prezydent. Meksy- 
ku, Diaz, w odpowiedzi na notę prezy 
denta Tafta, obwinia armję Stanów o 
sympatyzowanie z powstańcami i branie 
ich w opiekę, Prócz tego zarzuca Diaz 
Stanom, że stanowisko gabinetu wa- ` 
szyngtońskiego jest widocznie wrogie 
rządowi meksykańskiemu i t. d.: Zarzuty 
te są tak ostre, a zarazem faktami nie 
uzasadnione, że cała nota czyni wraże- 
nie, jakby Diaz umyślnie prowokował 
Stany Zjednoczone do wkroczenia ną 
terytorjum meksykańskie, będąc zdania, 
że tym jedynie sposobem porządek bę- 
dzię mógł zostać przywrócony. -` 

Nowy Jork, Z nad granicy meksy- 
kańskiej donoszą, że powstańcy zajęli 
miejscowość Papasquiaro, po zaciętej 
walce, Z obydwuch stron padło 100 
ludzi. 


im AZOTEM SE TYT | 


Jak się umiera | A 
w łodzi podwodnej. 


Łodzie podwodne, te. przynajmniej, 
które istnieją w marynarce „niemieckiej, 
składają się z dwuch powłck stalowych, 
pomiędzy któremi znajdują. się motory 
benzynowe, zapasy benzyny i t. p., tak, 
że trujące gazy motorów nie zanie: 
czyszczają powietrza wewnątrz łodzi, . 


Cały nacisk wód pada na pierwszą 
powłokę, ale druga wstrzymuje potężnę 
ciśnienie. Wewnątrz łodzi panuje nor- 
malne ciśnienie atmosiery, 

Opuszczenie się łodzi w głąb mo- 
rza następuje przez proste załanie wodą 
pewnych w tym celu zrobionych rezer- 
woarów. Wystarczy już kilka litrów wo: 
dy, aby łódź opuścić dość głęboko, 
Gdy się chce potem wypłynąć na wierzch, 
wypompowuje się wodę. 

W przewidywaniu, że pompy mogą 
być zepsute, że zatem łódź opuści się 
az po dno bez ratunku, każda łódź po- 
siada balast ołowiany, który w łodziach 
austrjackich dochodzi do 5,000 kilogra- 
mów wagi i który jest tak przymocowa- 
ny, że w razie potrzeby możną go od- 
czepić od łodzi za pomocą prostego 
poruszenia dźwignią, 

Wtedy łódź, pozbawiona tak wiel- 
kiego ciężaru powinna jak korek wypły- 
nąć na powierzchnię — o ile rzeczy- 
wiście nie nabrało się w nią tyle wody 
że nawet ten środek niepomaga. 

Wiedy oczekuje załogę straszliwa 
śmierć o ile nie zdoła się wydobyć z 


wody tonącego statku, co jest wysoce 
trudnem, a w razie, opadnie na dno, 


prawie niemożliwem 
tak krótkim czasie, na 
dzi powietrza. 


Zwykle starczy nabranego powietrza 
na 24 godzin. Ale oprócz tego w każ=* 
dej łodzi podwodnej is'ue'ą rezerwoa”w 
powietrza zvęszczonegi, służącego ao 
różnych eciów, np. do wyrzucania tor. 
ped. Można z tych zapasów korzystać, 

W wypadku który niedawno miat 
miejsce w iKilonji. zdołano uratować. 27 


do spełnienia w 
ile starczy w ło- 


He 


ludzi, juź bardzo osłabionych, wydoby= 
wając ich przez rurę do rzucania torped. 

Ale łódź przyjęła zupełnie nienor= 
malne położenie, Część jej zalana wodą, 
była zatopiona, wystawał tylko w górze 
jeden jej koniec, a w wieży został ka- 
pitan, porucznik i sternik, Zanim statek 
zupełnie wydobyto z wody, wszyscy 
trzej umarli. Czy z uduszenia? Nie. Jesz= 
cze miieli powiatrza tyle, że mogli ode 
dychać, 

Wszyscy zginęli wskutek zgęszczo- 
nego powietrza, 


Kiedy przed dwoma laty łódź mam 


rynarki francuzkiej w Tulonie „U 3* zo- 
stała uszkodzoną, przedostała się do 


niei woda. Zdawołoby się, że wtedy 
zewnętrzne i wewnętrzne ciśnienie MOs 


gło się wyrównać. Ale w głębokości 
już 10 metrów ciśnienie v'ody jest już 
dwa razy tak wielkie, jax normalne ci- 
śnienie atmosiery. 

Ci zaś, którzy byli zamknięci w wie- 
ży, musieli przez kilka sekund uczuwać 
to ciśnienie z całą siłą, podczas, gdy 
marynarze zamknięci w części łodzi, 
zwróconej ku górze uswali, ucisk da= 
leko słabszy — byli iunie; głęboko zas 
topieni. XJ 

Normale ciśnienie atmosferyczne 
powierzchni ciaia wynas:10,000 kilogra = 
mów. Nie uczuwamy 'teęgo bo nasze 
wewnętrzne organy przepaja i żywi po- 
wietrze o tem samem ciśnieniu—tak, że 
zewnętrzze i wewnętrzne ciśnienią się 
wyrównują. 


Kiedy jednak nagle przybywa Z ze” - 


wnątrz nowe ciśnienie całej atmosfery; 
to znaczy, że nagle ciśnienie Ra po- 
wierzchnię naszego ciała 10,000 kilogra- 
mów, czy 200 cetnarów — a temu juź 
nie przeciwstawia się żadne ciśnienie 
wewriętrzńe, 

Straszliwy ten ciężar gniecie klatkę 
piersiową i tak uszkadza płuca i serce, 
że chociaż po kilku minutach to nowe, 
ciężkie powietrze przenika wewnątrz or- 
ganizmu i wyrównywa ucisk z zewnątrz, 
to jednak człowiek, który przeżył tych 
kilka chwil nadmiernego ciśnienia, żyć 
już nie może, bo odniósł uszkodzenia 
wewnętrzne. 


Rozmaiłości. 


Oryginalna reklama. 

Jeden z berlińskich fabrykantów au- 
tomobilów ` wpadł na pomysł oryginal- 
nej reklamy, Na banknotach 100-mar- 
kowych na ich białej stronie wydruko= 
wał stempel swej firmy z napisem: „Kto 
u mnie kupuje niejeden taki banknot 
oszczędzi“. i 


U ez si PARTY 2a ~ =- 


Zdrówe zęby s droższeniżbrylanty 


Na długo zachowa w zdrowiu i piękności zęby ten, kto stosuje codzien= 


| nie rano, po jedzeniu i przed snem 


ki do zębów: 


| Eliksir do zębów 


<= asta dO zębów „Odonto",= 


Toe Ake, „St>Petersbrstie Chemiczne Laboratorju i 


(założone w roku 1860) 


t 


Dostać można 


SE 


PRALNIA! 


kuratnie i tanio. 


Znamy dobrze i wyrobiony interes, magazyn obuwia znajdujący: 
w dobrym puukcie miasta 


KÆ poszukuje wspólnika "PM 


z kapitałem 


Oferty, 


stracji „Kurjera Łódzkiego“, ul. 


OSR "Ford W ECH 


w  pierwszorzędnych 


perfamerjach i składach aptecznych. 


NT Wystrzegać się naśladownictw. || Leszno 8. 


chemiczna IUiadystawa PIĘT | 
farbiarnia Łodź, : 


Wykonywa wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, 


z podaniem adresów, 


N 


Przy próbie puszczenia tych 
mowych banknotów w obieg, fab 
nie uniknął konfliktu z policją, Ke 
wozu restauracyjnego, któremu f 
kant banknot taki doręczył, są 
ma do czynienia z „falsyfikatem i 
doniesienie do policji. f 

Dopiero po opinji rzeczoznaw 
wypuszczono fabrykanta na wol 
Reklama znajdzie jednak zapewne 
dowców, gdyż niema zakazu sądoQ 
któryby ją mógł udaremnić, 


Bank państwa obowiązany jesti 
wiem taki reklamowany banknot prz 
odliczając tylko 18 fenigów za u 
dzenie. 4 


z ulicy Widzewskiej Na l9 


Jak wiadomo naszym czytelni 
jednym z wyników dramatu przy ulj 
dzewskiej, jest całkowite zniszczenię 
chomości 16 biednych rodzin ro 
czych. Nieszczęśliwi ci stracili całe 
nie, nie wyłączając krwawo te 


- pieniędzy. Znaleźli-się na. bruku ti 


nie nago. ; 


Policmajster nasz wprawdzie pot 
hit starania, aby straty te przynaj 
częściowo pokrył rząd, czy jednakżeg 
rania te odniosą skutek, niewiadoq 
Zresztą nawet w razie pomyślnym tg 
nie czas pewien, zanim pogorzelcy zj 
łają odzyskać część strat swoich, 

Tymczasem pomoc doraźna iesta 
zwłocznie potrzebna. 

Dlatego też odwołujemy się do: 
telników . naszych z prośbą o dopo 
żenie wspólbraciom. „Dziś mnie, j 
tobie" —głosi prawda życiowa. A w 
szych smutnych warunkach miesz 
takie każdemu przytrafić się może: 


Mamy nadzieję, że prośba 
trafi do serc współczujących, a sl 
jej uiży niedoli nieszczęśliwych. 

Redakcja nasza chętnie pośredniź 
będzie w przyjmowaniu najskromniejsz 
nawet datków. cy 


=) = 


Sanatorium D-ra Solman 


Warszawa, ALEJĄ SZUCHA N2 9, Specjali 
LĘCZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH i 
BIECYCH, Pobyt i opatrunki od 3.do'7 rb, dzis 
Ambulatorjum od t2-ej do f-ej po p. Prac 
Roentgena, "171==1 


m 


nasze uznane przez wszystkich środ 


Proszek do zębó 


Skład Warszawski 


Telefon 55-40. 


otrkowska 167 
Telefonu 851. 


| 


r439—124< 


D ą 

5 tysięcy nl 
uprasza się składać w admi 
Zachodnia 37 pod „Pięć tysię 


4 


č 
pe 


A P mę ją 


<a 


Prez 


um uz ECO OE OE PE 


_ KURIER ŁODZKI — 21 kwietnia 1910 r. 


je 9i, 
Światłoleezniezy i Roentgenowski Gabinet 
d l-ra S. KANTORA. 
A Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
U Krótka NE 4. 


rooy 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, świstłem Finsena i kwarcowem (cho 
skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 


é di, elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


wanie brodawek) Endo i cystoskepja 


Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dia pań od 5 
Telefon Ne 19—41. 


a E z 


P Koiaty świeże, h 


Rośliny, bukieły i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska .« 189 
i e sie M 7. Telef. Nr. 14-99. 


| HANDLOWIEC" 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


poza W mae W |. kb 
TREZ 


pa 


k 
S 
E, 


| Wychodzi f-go i I5-go kożźdego micsiąca, 


broni praw i interesów wszystkich pra- 
cowników handlowych i przemysłowych, 


zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych, 


i 
i „Aandlowca”* prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraiicznych. 


Numery okazowe gratis, 


Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie © . . 
kwartalnie „ L25) Z przesyłką pocztową. 


frenumeratę wnosić również można przez t-wo pta- 
| cowników handlowych (Sliska N9). 
ikedaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman, 


„Handlowiec“ 
Handlowiec" 
( Handlowiec" 


A Handlowiec“ 
pHandlowiec" 


O EE r A Z CO PR CYK" ODA LOTTA CEEC"RVIYFM 1 A 


4 Od połowy czerwca jest do wynajęcia 


i 

[I 6 

setnie mieszkanie ex | 

w domu obywatelskim, dla 2=4 osób, z zupelnem, wykwintaem utrzy= $ 

man'em, Od Ważstawy koleją kaliską 4 godziny, od Łodzi godzina jedna x 

| minut 10, do staaji Sieradz kalei kaliskiej 3 i pół wiorsty szosą. Uży- 4 

walność salonu, fortepianu i bibljoteki, kilkanaście dz enuików i czaso- $ 

pism na miejscu, kąpiele rzeczne w miejscu obszerny ogród, na żądanie j3 

| konie, okolica ładna i zdrowa. Bliższe szczegóły w Smardzewie p, Sic= [4 

) radz, „Bek kaliska, 1578—6—1 $ 
l A ZYCH SES PESEL ZEC PW PPR TmT TTE OCE 


DEE" TER E SATIRE SZ 


Tenan Moyie A i Meisie 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nė 5. 
| Łódź, Rzeźnia Centralna, Inżynierska l. 


=" 


pr 


poleca: 
i) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) fMiączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche, r.205—20 1 
ZEK PARTERZE ee eia e AN SOA 


Skład mòj został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M, BURAKOWSKI 


TELEFONU JE 694. 


c 922—104—1 


y i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu- 
oświetlanie organów rzoczopiciowych), 
elektryczne świetine kąpiele i gorące powietrze. 

— 6 OQsobna poczekalnia, 


7-klasowa Szkoła Jlandiowa 
z kursem rząd. szkót realnych 
parszyna 
Przyjmuje się chlopców na pen- 
sjonarzy i przychodzących. 


mar KURSY DLA GOROSŁYCH 


dia przygotowania z kursu GIM- 
NAZJOW męskich i żeńskich 
NA STOPIEŃ NAUCZYCIELI 
do szkół wojskowych na ochot- 
ników i do innnych egzaminów, 
Pensjonat. Warunki wysyła się 
bezpłatnie. Moskwa, Marosejka, 
dom Szrzełkunowa. 


Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 


okolicach 


Poleca Szań. Paniom w Łodzi 


NAPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie gowy z natychmiastowym wysu- 
szeniem ,mianicur) czyszczenie paźnogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
loki turbanowe warkocze i postisch, za- 
wsże w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem, Wyuczam upina 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach, 


099090008 


PIE IETE R OEEO o a, 
Hi NIEZE 
Wo 
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BW Prrzóstwnau 


ADA 
GR SAS 


ay ZO 
EEDE DEO 
ARI AO CA CA 


ul. Cegielniana 34. 


na 


NOWY PROGRAM. 


od 16 do 30 Kwietnia 1911 r. 


Roo wiadziew. 
Znakomita trupa ceylonczyków ak- 
robatów skład się 6 osób z ich zdu- 

mewającemi ćwiczeniami 


Les Urmais. 
Duet oryg zinainy 


„Erika kwintet. 
: piękaoś ści śpiew i tańce 


Teatr „URANIA“ 


Kamil Preisner 


Schauspieler 
transtormacy - 
dekoracje 


Wykonają znakomitą 

ną iednoaktówkę. własne 

Renore & tilay | 

Wykonają pantominę „/aczarowany 
pokój“ 


n 


Alfred Prentz Rudolfi 
Niemiecki grótėque instrumentaiista 
„KŚ mik 


5 í 
aw ak m kon 


URAKRA Bi0 


Nowa serja obrazów, 


Polski humory | 

H+. Sebek — | 

Les Pohley's 

„ Teatr liputów 
Marywiil's Blitz 
al | 


w, Sty, oC ZCH NS DR 
> OZZIE E 
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OBWIESZCZENIE 


Dyrekeja Towarzystwa kra 


, Kredytowego m, Lodz 


podaje do publicznej wiadomości, że termin do zwołania 


zwyczajnego ogólnego zebrania 
członków Towarzystwa wyznaczony na dzień (12) 25 Kwie- 
tnia 1901 r. na godzinę 4 popołudniu, w domu przy ulicy Średniej. 


pod Nr. 427/19. 


torządek dzienny pomienionego zebrania obejmuje: 
1- Sprawozdanie Dyrekcji Towarzystwa za rok finansowy: 


(1909) 10. 


2. Projekt do etatu na rok finansowy (1910) 11, oraz po-. 
danie Straży ogniowej ochotniczej o udzielenie zasiłku na jej) 
utrzymanie, z funduszów Towarzystwa. 


3. Wybór dwóch 


Dyrektorów, w miejsce wychodzących 


po 3-letniej kadencji: E. Herbsta i M. Sprzączkowskiego. 

4, Wybór jednego Zastępcy Dyrektora, w miejsce wycho: 
dzącego po 3-letniej kadencji, Michała Cohna. 

5. Wybór 3=ch członków Komitetu Nadzyrczego, w miej- 


sce wychodzących po 3-letniej kadencji: 


J: Kremera. 


D. Lande, J. Wolanka 


6. podanie stowarzyszonych: 
a) podpisane przez 22:ch stowarzyszonych 9 udzielenie zapo: 


mogi w ilości Ro. 
skiej pod Nr. 
snością Lejba Padwy i 


gminy i wydzierżawioną 


5000 na Synagogę przy ulicy Wólczań- 
275.E./6, będącą prywatną hypoteczną wła- 
Tanvchela Bascha, 


nienależącą do 


J. Bonstejnowi, oraz wniosek 


„Władz Towarzystwa o odrzucenie tegoż podania, 


b 


w 


podpisane przez 21 


cholim“. 


stowarzyszonych, 
przy podziale zysków, instytucji fiłantropijnej 


o uwzględnienie 
„Linas Ha- 


Na powyższe zebranie Dyrekcja zaprasza wszystkich *"łon' 
ków Towarzystwa, to jest osoby, które Otrzymały pożyczki w 


listąch zastawnych, o ile tymże 


porządzania swoim majątkiem, 
Wspólnicy nieruchomości, 


służy prawo swobodnego roz- 


obciążonych długiem Towarzys- 


twa, mogą upoważnić jednego z pośród siebie do uczestniczenia 
i głosowania na ogólnem zebrańiu. 
Sprawozdanie za rok ubiegly dosłarczóńe będą stowarzy: 


szonym w swoim czasie, 


bilety zaś 


wejścia przesłane zostaną 


tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi właściaielami nierucho 


mości, 


Bez biletu wejścia nikt de sali zebrań cene c; ka nie: 


będzie. 


Specjalista chorób skórnych, weno- 
rycznych ! niemocy płciowej 


Dr. St LEWKOWIGŻ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem Wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4. 


i Dr. L. Pryb ulski 


$ Choroby skórne, "włosów, (kos 


metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 


Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA Ne 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
4—8po „poł, panie od 5 — 6 po pol 


8674—0—0 


ONE 


Srednia G; 
powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPFil- 
LISU Salvarsanem „ERLICH — 
HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 6$—1 rauo i od +—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—32 pop. 


trenman 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa- 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. 373—14— 41 


T 4 METT å 
Ur., i MAGCZAŃII 
Kenstantynówska fi. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg Pa CYch: 
Przyjmuję pod 8—l od 
5—8 wiecs. dla pań ©d 4—5 ro 
vołudnie,  7113—0 


rano -— 


331—3—] 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Andrzeja I3. 
Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć: 9 — 11 rano i 
4 — 8 wieczotem. W niedziele 
10—1 w południe. 


(r, Euwea Kerer-Ggrsznn 
eh kobiece. 


Ulica P:otrkowska Ii2I. 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
o: godziny 9 — 12 rano, Telef. 189-7 


(b, Franciszek: zo kecz 
pe ię EW 
ud. Pisieku waka 108. 


Choroby wewnętrzne, dzieci i 
kob.ece. 
Przyjmuje od 8—11 r, Ii od 5—8 wiec. 
563 — 


20—) 


Dr. Wacław Bernard 


Benedyk ta Mm 9 b 
Choroby weneryczne, dróg mo- 
czowych i skóry. 

(9—12 r. i 4 i pół. — 7 i pół 
po poł.) W Niedziele i święta od 
10—1. 


| Specjalista chorób widsów, zKÓT- py m m I 
nych (piegi i pryszcze na ivarzy TU mas $ 8 | 
etc.) i wenerycznych (syphilis) SE) s Migu. Sa 5 
Dr S Sznitkind choroby skórne i wener. 


uf, Mikołajewska M 13, 
Telefonu X£ 2060. 

Godz, przyjęc od 9 do 121 oi 4i pd 

do 7 i pół w, w Niedziele i święta do 


r376—0—) 


dw dy Y { 288 
d Przeciw Kasziowi i pa | 


lekarze RY'B ą 


=y 06 
ka 


ROA CWE x] 
Mineraine Pastytki 2 
e Ządać we wszystkich apte- 


; kach i skledach apteczaych. 


nI 


z PP 
(ZEL Soma) 


ER 
=y- 
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IZRAELITA” 
jy! bm ka I z 
Tygednik naukowy, społeczny i literacki, 


„„JZRAELITA?? jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Zydów-Polaków, 
‘Od czasu wznowienia wydawnictwa „łzraelita” daje czytel- 
nikom znacznie obiitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk- 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „zlzraelfity” tworzą: 


Agricola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Julja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolf Kertz, St. A, Kem- 
pner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
baum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert, J. M. Maszkowsti, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz>tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewicz, St, Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 

Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb, 6, półrocznie rb., 3 


kwartalnie rb. 1,50; na prowincji: rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 
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PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocze 
f911 r, wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełka 
„Anłysemityzm” Anatola Leroy-lealieu i „Rzecz 
o Salomonie Majmonie", Klemensa Urimowskiego. Prenumeratorzy 
«wartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
żonej (50 kop. za oba), 

Adres redakcji i administracji; 


Warszawa, ul. Próżna 8, Telefon 158-90, 
r1434—0 


Gra 0 mistrzowówo w pitke nożną, 


W niedzielę, dnia 28 kwietnia 1911 r. odbędą się dwie gry: 
1) © godz. 9 i pół przed poł, pomiędzy klubami Kraft — Łódzkie 
Tow. gimnastyczno-sportowę,na placa spor. przy ul, Targowej 87,9. 
2) o g, 8 popoł. pomiędzy kiubami Newkastle — Tow. Mit. R, F. 
w Widzowie: na placu sportowym przy ul. Dzieluej 49, 
Zarząd gier. 


t 


Obwieszczenie. 


Prezydent m. Łodzi podaje do wiadomości p. p. właściceli 
nieruchomości łódzkich, że na zasadzie ustaw obowiązujących 
a mianowicie: Instrukcji Kwaterunkowej z dnia 4 paźdz. 1883 r. 
(zb, post. adm. M. S. W. cz. IV o powin. gminnych, tom 2 
wyd. 1867 r.): NAJWYZEJ zatwierdz onych: d. 9 września 1866 r- 
Ustawy, oraz d. 2 maja 1886 uchwały Rady państwa, w porząd- 
ku S$ 662-3.i 6 ustawy o powinnościach ziemskich—niezbę- 
dne od 1 lipca r. b. dla wojsk załogi miejscowej i wszelkich 
innych instytucji rządowych lokale rozłożone zostały pomiędzy 
panów właścicieli domów, którzy po otrzymaniu awizacji obo- 
wiązani są udzielić, w naturze tych lokalów i pomieszczeń w 
swych domach, i to mie później niż na li-go lipca r. 
bay ponięważ wskutek ogólnego w m, Łodzi braku pomieszkań 
i drożyzny, komornego, Komisją Kwaterunkowa pozbawiona 
jest moźności zapewnienia wojsku wszystkich prawnie mu przy- 
sądzonych kwateir i lokalów według taryfy a zatem każdy z, 
obywateli otrzymujący awizację Komisji Kwaterunkowej o tem 
że w jego domu wyznaczono postój wojskowy winien, bez ża- 
dnych wymawiań się, i "pod rygorem osobistej i majątkowej 
odpowiedzialności—bezwarunkowo dostarczyć za wynagrodzenie 
taryfowe kwater lub lokali wyznaczonych, i to z meblami, za- 
wiadamiając piśmiennie o tem Komisję Kwaterunkową, konie- 
cznie w dniu 20 Kwietnia r. b. 

Uprzedza przytem, iż wobec ogólnego braku lokałów w 
m. Łodzi, Komisja Kwaterunkowa wynajmie takie, jakie są bez 
względu na ich cenę i rozmiary, a nattąpi to z winy tych wla- 
ścicieli, którzy tego Sami nie uskutęcznią. 


N 
a 


Prezydent miasta Łodzi 
Rzeczywisty Radca stanu (podpis) 
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RAE 1a 14 PE PDT Gl Ta J r i 
) LICACJI najnowszych AAiCÓW | 
udziela zn. dypłomow. nauczyciel H. Mendrykowski,j 

i ulica Południowa Ne 15. | 
y kurs tańców ı podejmuje się każdego bez względu nal 
jednego miesiąca wyuczyć wszystkich uajnowszychł 

y przyjmują się codziepnie od godziny 4 do lij 
wieczorem A 

v w zakładach naukowych i w stowarzysze-| 

dwa razy dziennie t, j. cd 2 do 6 PPĄ 
r—163 —07 


Rozpoczynam no 


zdolność w pr 


od 8 do 12 wieczór. 
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KURJER ŁODZKI—21 kKwietnfa 1911 röku: 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Solca, M. lelniekiego 


ulica Wólczańska NM 36, 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2—5 rb., ambula« 
torjum dla niezamożnych, 60 kop. * 
Leczenie promieniami Roentgena, lanspą Finse- 
ma i Kromayerai prądami o wysokiem napięciu farson- 


M 


O z w NN ROG DZ 


walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 


Godziny przyjęć: 
w poł. 


i od 7 — 8; w niedziele i święta od godz. 


od 8 — 9 rano, od 11 i pół do 1 i pół 


9—10 i 


od 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr. Zand-fennen" 
daurm w poniedziałki, środy i piątki od 5 i pół do 6 i pół, 
1145—1—1 


»00 ©6068 
Ogłoszenie tymczasowe. 
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Warszawski 


CY 


RK 


AÅ. Giniselli 
3 Po raz l-szy w Lodzi. 
D Tylko 2 tygodnie od 23 kwietnia do 8 maja 


«e INAUGURĄCYJSE PRZEDSTAWIENIE % 


w niedzielę, 23 kwietnia 
z uszanowaniem A. CINISELLI 


zupełnie wytępia pasta z apteki 
À r, y . 
A, Zalewskiego 


w Rawie (gub. Piotrkowska). 
CENA FUNTA 1.20 KOP, 


maraa 
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RESTAURACJA 
K. Raciborskiego 


róg Skwerowej i Dzielnej 

codziennie śniadania, objady 

i kolacje po bardzo przy- 
stępnych cenach. 
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Do wynajęcia 
od l-go Lipca 
różne mieszkania z 3=ch do 6-ciu 
pokoi z kuchniami z wszelkiemi 
wygodami, Targowa N* 20, róg 
fołudniowe. Wiadomość na 

m 1052—3 


pia s 1 STARE 


Kawa Zytnia 


| IDEAŁ į 


i bardzo pożywna, przyjemna % 
w smaku i nierozdraźnia- $ 
| jąca nerwów. Í 
Na wystawie w Rostowie 

s n. D. nagrodzona złotym 
medalem. 
SPRZEDAŹ w lepszych sklepach $ 
kolonialnych i składach aptecznych. 4 
193—10—1 | 


| Ból ołowy imigreng 
Bl radykalnie usuwa 
Migreno = Nervosin 


Bezwarunkowo pewny i nieszko- 
dliwy roslinny środek, Ząlac w 
aptekach skłądach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop. 


287—52—1 
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j gińska 12 m. 2. 


j £ Cegielniana 37. 


T 


. . 
Pomocnik aptekarski 
z dobremi rekomendacjami i z długolet= 
nią praktyką poszukuje miejsca, Easke- 
we oferty „Farmaceuta M, N.“ upr 


| nadsył, do Centr. Biura Ogłosz. L, i E 


Metzl i S-ka w Warszawie, 


Ogłoszenia drobne: 


Potrzebni roznosiciele 
A, „Z kaucją (rb 50) lub 
gwarancją, Wiadomość w Admi- 
nistracji „Kurjera Łódzkiego“ 
L- 1076—0—1 
{\hiop:ec 3-ch' detni Zaginat, ub= 
rany szary garniturek,-grana- 
towy fartuszek'z czerwonym przy» 
braniem, nazywa się Dola, mó- 
wi tylko po rosyjsku. Upraszą 
się odprowadzić na ul. Cegiel- 
niana 60. 1092—1—1 
O wynajęcia I do wprowdze- 
nia zaraz pokój z kuchnią. 
Zielona 40 u gospodarza, 
1080—3—1 
rawcowa, zdoina, potrzebna 
do domu prywatnego. Ol- 
1057—2—1 
łody człowiek z 3-ch letnią 
praktyką ogrodnictwa pos 
szukuje zajęcia. Adres Zachodnia 
38 33, u stróża 1079—1—1 
i ro e irebanka z długo- 
letnią praktyką poszukuje 
kondycji na wyjazd w góry lub 
na wieś Łaskawe oferty w re= 
dakcji „Kurjera Łódzkiego“ pod 
lit S 1054—3—1 
ctrzebny uczen do  iryzjera: 
1075—2—1 
oszukuję pokoju umeblowa- 
nego przy rodzinie. Oferty 
pod lit. „J. P.* składać w Ad- 
ministracji „Kurjera Łódzkiego“. 
1072—3—1 


bötą tokarską i stolarską. Sena- 
torska N? 12 1060—3—1 
oszukuję zajęcia Szwajcara, 
lub wożnego. Ofertydla „A. 
L.* składać w Administracji 

„Kurjera Łódzkiego". 
1078—4—1 


—— 


Redaktor odpowie 


| 


laa do sprzedania zĄ , 
mieszkaniami: Ul. Now$ę 
kawska — Bałuty N2 11 u 
1090-48 
anienka lat 20, katoliczką € 
mowzgo wychowania q 
wa i łagodnego usposob 
poszukuje miejsca do jef, 
ub dwojg. dzieci starszydkć 
nad lat 2—3. Tylko do de 
zamożnych, w których mogę 
mieć i skromną chociażby ~ 
kę, referencje osób powaź 
przesłane będą posztą. Li 
wyszczególnieniem warul 
adresować: Piotrków, Byki 
88 m. 2. dla A, P. 595 
DoWer w dobrym stanie 
wodu wyjazdń, do sp 
nia. Tramwajowa 15, l 
na prawo. 
ą stoły biurowe 
S stanie różnych 
sprzedania, Wiadomość w 
„Kur, Łódzkiego“ Zacodał 
1029 
Woda będa obiady 
podarskie na miejscu 
miasto: ul Cegielniana 8 4 
1062— 
|jaginąr paszport, wydal £ 
gm. Radogoszcz, pow. i! 
kiego, gub. piotrkowskiej, 
imię Bronisława Ogińskiego, 
1056— 
'„aginęta Karia Od paszp 
4a Wyuana z fabryki Fiszer 
imię Andrzeja iśrupy. 106 
r agimąt paszport, wyuany zi 
Poddębice, pow. łęczycki 
gub. kaliskiej, na imię 
niny Zawzik 1067 —; 
ZES we paszport, wydan 
z mądistratu m. Wars 
na imię Abrama Judke 
dusa. 1063— 
rzaginął psszpori, wydany: 
gm. Tom, pow. łęczyckię 
gub. kaliskiej, na imię Marj 
Cieślak, 1074— 
aginął paszport, wydań 
gm. Dzierządźna, pow. ł 
kiego, gub. piotrkowskiej, 
imię Walerji Witaszek. 107 


ZE 


YA 03 karta od paszp 
wydana .z fabryki 5. - Ro 
blatia, Władysławy Baranow 
Bakalarz. 
| ffa karla od paszp 
wydana z fabryki Pozn 
kiego, na imię Szczepana S 
lewskiego. 1085— 
ZEG paszport 
Opatówka gub, 
na imię Ity-KKudysa Berlina. 
i 1049—33 
LE paszport, wydany z 
Lutomiersk, pow. łaskie 
gub. piotrkowskiej, na imię 
Kowalczykówskiej. 1081— 
',aginęfa karia Oda paszp 
Źiwydana z fabryki Rappap 
(Zielony Rynek) na imię Mi 
ła Kowalskiego. 1089—k 
ZA paszport z gm. Ri 
goszcz pow, łódzkiego, 
pioukowskiej na imię 
niego Purki. 1073— 
',agimęła karia Od paSszp 
Ł wydana z fabryki l. K, 
nańskiego, na imię S 
'W itaszek. 
'ęaginęła karta oa  paszpol 
rA wydana z fabryki Pozna 
kiego, na imię Tomasza Jana 


na imię Antoniego Szroitą 
1081 —1 
rzaginęła karia Ou _ paszpQl 
Z. wydana z fabryki- Poznal 
kiego, na imię Stanisława Cz 
lińskiego. 1047—l1: 
rgataz jest do odstąpienia miii 
Ź szkanie — 3 pokoje z Ku 
nią. Wiadomośc Widzewska 4 
Stróż wskaże 
r,aginąt paszport, wydany, | 
Ł gm. Borudzew, pow. kolski Ę 
go. gub. kaliskiej, na imię Jó 
ią Mirowskiego, 1035-—35 


żialdy m. Bonifacy 


| azotan owocowania tona 


